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ZAMACH STANU W WARSZAWIE
M a rs z a le k  P iłs u d s k i na c z e le  o d d z ia łó w  w ro |sk »w ycli w y s tą p ił  

p r z e c iw  rzą d m w i. K r w a w e  w a lk i na u lic a c h  W a rs z a w y .  
S ta n  o b lę że n ia .

Marszalek Piłsudski na czele 7p. ułanów 
wkroczył do Warszawy.

(Telefonem od1 naszego korespondenta)

Warszawa, 12 mija.
Godi. 7 po p u l .

Dziś rano krążyły po Warszawie 
pogłoski, że uoiegłej nocy w Suie- 
&w k u  ^nieznani sprawcy strzelali 
Aa wiilę Marsz. Piłsudskiego. Z ra
na n.i.e można było tej pogłisk1 
sprawdzić. Biuro Prezydium Rady 
Ministrów, zapytywane przez dzien
nikarzy, odpowiedziało, że później 
będziie wydany oficjalny komunikat.

Tymczasem nadeszły do War
szawy pogłoski, że niektór  ̂ oddzia
ły odmówiły posłuszeństwa władzy 
ministra spraw wojskowycti.

Wecie sprawdzonych już danych, 
Przebieg wypadków przedstawia 
s'i<? w rzeczy wistości, jak następ ije:

Rano w Rembertowie, gdzie stoi 
~-uiy pułk ułanów, zjawił się Mar
szałek Piłsudski i na czele puiku 
samochodem ruszył w kierunku 
Waiszawy. O godz. 2-gi.ej oddziały 
te przebyły rogatkę grochowską i 
skkrowały się w stronę Warsza
wy. O godz. 4.45, na Pradze, nieda
leko mostu Kierbedzia, oddziały za
trzymały się do nadejś aa piechoty.

Marsz. Piłsudski odebrał ramom 
°d przybyłego tymczasem batalio
nu piechoty z Rembertowa, poczem 
Wał się autem na czele pułku ula- 
P6w ulicą; Skaryszewską w kierun
ku III mostu. Tymuziaisem piechota 
^zeszła ulicą Targową, pr^ez most 
Kielrbedzia, gdzie spotkała się z 
Częścią oddziałów piechoty war
szawskiej. Szpica oddziałów rem- 
^rtowskich przeszła przez most z 
*k>wódcą oddziałów piechoty war- 
Stawskiej w stronę Warszawy. —
‘ yrriczasom z komendy miasta nad
szedł rozkaz zatrzymania wojska. 
^‘Widam.erja wojskowa zatrzymała 
hrzemarsz piechoty przy wejściu do 
Adasia.

Na III moście 7 pułk ułanów za- 
“■-1 mał się, gdyż na wieść o tem,
' Marsz. Piłsudski na czele woj- 

maszeruje ku Warszawie, przy- 
Â ł Prezydent Rjzpltej w towarzy
stwie 2 adiutantów. Je-len z adjn- 
J^ntów Prezydenta przeszedł Most 

zbliżył się do Marszałka i wręczył

Mu jaios uoKumeiut.^oazem powró
cił do Prezydenta.

Po pewnym czasie P. Prezj aent 
przeszedł przez Most i dłużej roz
mawiał z Marszałkiem, poetzem od
jechał w kierunku Rady Ministrów, 
która obradowała od rana od godz. 
11-tej, w obecności Marszałka Sej
mu. —

O godz. 7-mej wieczorem sytua
cja praeds ta wlała się następująco: 
Za III mostem stoi 7-my pułk uła
nów, a po przeciwnej stronie dywi
zjon artylerii konnej i część oddzia
łów garnizonu warszawskiego. — 
Most Kierbedzia obsadzony przez 
piechotę remtertowską.

Rada Ministrów wydała następu
jący

OFICJALNY KOMUNIKAT:
Warszawa, 12. 5. PAT.) Prezy 

djum Rady Ministrów komuińknje: ,
Szerzona od dłuższego oaasu 

przez siaiskowców i burzycieli ładu 
i porządku zbrodnicza agitacja 
wśród wojaka, spowodowała smu
tne następstwa. Kilka oddziałów 
wojskowych z niektórych powia
tów, zaoranych w okolicy Rember
towa, podnieconych fałazywemi po
głoskami i "'wieoziony cli fałsao wa ■ 
nymi rozkazami dało się pocingnąć 
do złamania dyscypliny i wytPjoWió- 
dzenia posłuszeństwa 'rządowi Rze
czypospolitej.

Rząd Rzeczypospolitej, stojąc na 
straży konstytucji i utrzymania ła
du i porządku, zabezpieczył stolicę 
przed wtargnięciem iz/buntowany cli 
dowódców i zbałamuconych ipjrtzie® 
idch oddziilaław. Prezydent Rzeczy
pospolitej, jako najwyższy (zwierz
chnik sT zbrojnych Państwa, we
zwał rozkazem zbuntowanych do o- 
pamięvainia się i poddania prawowi
tej władzy. Rząd wzywa wszystkich 
obywateli do bezwzględnego spoko
ju i posłuchu legalnym (władzom
Rzeczypospolitej.

Pod o. w imieniu rządu 
Prezes Radiy Ministrów 

Wincenty Witos

Rozkaz Prezydenta Rzalitej do arn.ji.
Warszawa, 12. 5. (FAT). Prezy

dent Rzpltcj Polskiej, jako najwyż
szy zwierzchnik sił zbrojnych Pań
stwa, wydał następującą odezwę do 
żołnierzy Wojsk Polskich:

Żołnierze Rzeczypospolitej! Ho
nor i Ojczyzna — to hasła, pod któ- 
rerni pełnicie szczytną służbę pod 
sztaiiwarem Białego Orła. Dyscy
plina i bezwzględne posłuszeństwo 
prawowitym władzom i dowódcom, 
to najwyższy obowiązek żołnierski, 
na który składaliście przysięgę- -  ■ 
Wierność Ojczyźnie, wierność Kon
stytucji, wierność legalnemu rządo
wi, jest warunkiem doitrzymai-iia tej 
przysięgi. Obowiązek ten przypo

minam wam, żołnierze, jako wasz 
najwyższy zwierzciiinik i żądam 
bezwzględnego wytrwania w wier
ności żołnierskiej. Tych, -kiórzyby 
obowiązków tych zapomnieli, Azy - 
wam i rozkazuje im natych niast po
wrócić na drogę prawa i posłuszeń
stwa mianowanemu -pirzezenmie mi
nistrowi spraw wojskowych.

Prezydent Rzeczypospolitej Pol- 
s-kiej:

Stanisław Wojciechowski.
Preźeis Rady Ministrów 

Wince*.ty Witos.
Minister spraw Wojskowych:

J. T. .Malczewski.

Wojska Marszałka Piłsudskiego
zajęły całę Warszawę.

(Telefonem  od naszie t o  korespondenta.).
Warszawa, 12 maja.

Godz. 10.15.
O godzinie -pół do 10-tej Mar

szałek Piłsudski wkroczył do War
szawy i obsadził wszystkie gma
chy wojskowe.

Sam Marszałek Piłsudski urzędu
je w gmachu sztabu generalnego 
na placu Saskim. Przed pół godu.hu 
Rada Ministrów udała aię do Bel
wederu, gdzie -odbywa się rada ga
binetowa. Tymczasem wojska Mar
szałka Pirsuasidego obsadziły pod
wórze gmachu Rady Ministrówr z 
muzykę. Sam gmach nie został ob

sadzony, tylko fion|t'.
Przenieś wypadków był nastę

pujący: Około godz, 7-mei wojiska 
Marszałka Piłsudskiego stały na; 
Pradze, po przeciwnej stronie stały 
woiska rządowe. O godz. 6.40 padło 
kilka; strzałów alarmowych, odda ■ 
nyoh przez żołnierzy, stojących po 
strome W arszaw

O godz. 7-mej na pł. Zam-k-owym 
Zgromadziły siię liczne tłumy. Nagle 
padł rozkaz rozejścia się, a w kilka 
sekund później padła salwa mitraj- 
left i kilka granatów. Padło kilku 
rannych i zabitych.

Załoga warszawska przeszła na stronę 
Marsz. Piłsudskiego.

(Telefonem od nasz?
Warszawy 12 mnja.

Godz. 10 ta.
O godz. poi do 9-tej oddziały 

Mansz. Piłsudskiego przeszły most.
I ludność witała entuzjastycznie 
przejeżdżającego Marszałka Piłsud
skiego. Początkowo część wojsk 
i ządowych stawiała opór i wywią
zały się utarczki. Rannych urze- 
wieai-uno do szpitala ujazdowskie go.
] Pewnym czasie oddziały woj- 
: kowe rzędowe przeszły na stmne 
Marsz. Piłsudskiego.

Kolejno na stronę Marsz. Piłsud
skiego przeszły następujące -pułki:

to  korespontR atij.
1 p. szwoleżerów, następnie 21 p. p., 
puczem 36 p. d., a w końcu 4 p. 
strzelców konnych.

Po stronie wojsk Maisz. P*łsud- 
skiego stanął b. min. gon. Żeligow
ski. Na pi- Zaimtovyiii wojskam’ 
iządowcmi dowodził gen. Jozef Hal
ler. Wciska te odmówiły posłu
szeństwa.

O .godz. 7-15 wieczór wojska-, — 
strzegące gmadui sztabu generalne
go wniosły okrzyk na cześć Marsz 
PiłsudsKiego i przeszły na Jegc 
stronę.

(Ciąg dalszy na str. 7 \
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0 stała wnnlią Po® w Pauzie Iii
(O d naszego warszaw 
W  a rsz a w ą  12 maja.

W Genewie obraduję komisja re- 
toon»trutoc.fi Rady Ligi. Pierwsze 
wiadomości o przeLegu. oibrad; tej 
komisji wsKazuia, jaikie trudności 
te® iptroblemait przedstawia1, jak 
sprzeczire są dążenia poszczegól
nych państw.

Komisja, w której Polskę repre
zentują: mim. Sokal i dyrektor lep 
podlLtyczmago M. S. Z., p. Juljusz Łu- 
kasiewicz, ma powinąć decyzję, czy 
najeży:

1) powiększyć liczbę stałych
miejsc w Radzi®, 2) wprowadzić
nowy poaział członków stałych i 
mfeotałych z teim, że tu nastąpiłby 
podział na kategorje z prawem db 
większej lub mniejszej liczby lat za
siadania w Radzie, lub też 3) pozo
stawić stan obecny z dopuszcze
niem jedyn/ie Niemiec na stałe miej
sce.

Sesja marcowa dowiodła, źe mu
szą zajść zmiany w konstrukcji
władz Raay. Nie może więc być 
mowy, aby komisja, obradująca o- 
becme w Genewie mogła powziąć 
decyzję, sprzeczną z ujawnionemi
w marcu tendencjami. Skoro więc 
istnieję powszechne przekonanie o 
konieczności wprowadzenia nieod
zownych zmian do ustroju władz 
Laga, zobaczmy, jak siei na .tfe tych 
tendencji przedstawiają usprawie
dliwione postulaty Polski?

Gdy p- Sm ynski zgłaszał żąda
nie przyznania Polsce stałego miej
sca w Radzie, motywował to prze- 
dewszystkiem naslem specjał nem 
rołoże/mem w Europie', w najbliż- 
szem sąsiedztwie z  Niemcami, któ
rych' wejście do Rady było już w 
założeniu poiąiezone z zamiarami

skiego korespondenta.)
głośno kolportowanenń przeprowa
dzenia rewizji granicy zachodniej 
Póbki1 Mógł p. Skrzyński wskazy
wać, że niedopuszczenie Polski do 
Rady musi stworzyć nowe źró*tto 
niepokoju w Europie, a więc wywo
łać skutek wręcz przeciwny- zamia
rowi1, 'który przyświeca Lidze, gdy 
w  imię utrwalenia pokoju pragnie 
dopuścić Niemcy dc swego grona. 
Ale nie tylko, to było głównym argu 
mentem naszym w dotychczasowej 
walce o reprezentację stałą Polski 
w Radlzic.

Mogliśmy z dumą wskazywać, że 
kraj nasz znakomitą większością 
nietylko parlamentarną, ale więk
szością, popai.ą nastrojami mas, 
cZcdł po drodze, której ostatecznym 
celem była próba zrealizowania Lo- 
carna. Plolska poszła drogą zdecy
dowanie pokojową i w tym kierun
ku nastawiła swoją politykę między
narodową, organizację swej armji, 
poważanie zredukowanej. Polska mo
gła w Genewie z podniesiomem czo
łem zażądać dla siebie stałej w Ra
dzie reprezentacji, bo ofiarując wie
le ze swego bezpieczeństwa musia
ła przecież uzyskać pewne zabez
pieczenie1 w  obrębie samych władz 
Ligi1, które często ujawniały kom
pletną nieznajlomość naszych spraw 
i nte zawsze1 reagowały należycie n'a 
maisze krzywdy.

Ten stan rzeczy, który wytwo
rzył się, gdy p Skrzyński opuszczał 
w  marcu Genewę, trwa jeszcze obe
cnie. Nasze .prawa do stałej repre
zentacji w Radzie są rticzem 
r.iepraedawnlone, nasze argumenty 
w niiczem me utraciły wymowy.

Wręb.

-XOT)

Niepokój zagranicy z powodu braku 
p. Skrzyńskiego w  rządzie.

(Telefonem od nascego korespondenta).
Warszawa. (Tel. wł.)

W Sejmie kursuje wiadomość, że 
odejście p. Skrzyńskiego zg, stano- 
w łska ministra .-.praw za jranicznych 
wywołało w kołach dyplomacji 
obcej w  Warszawie wielkie wraże
nie i w zrwiiązku z tem prz rortawi- 
ctele Angjji, Francji i Włoch poczy
nili1 demarche. Wiadomość ta nie 
jeis)t jednak całkowicie ścisła. Nie 
było bowiem oficjalnego demarche 
zie strony wspomnianych przedsta
wicieli dyplomatycznych w M. S. Z. 
w sprawie dymisji ministra Skrzyń
skiego. Dyplomaci ;nfoi mowali się 
jedynie o zmianie na stanowisku 
ministra spraw zagr-aińczmyeh 5 wy-

t—«—

raZlM przytem zaniepokojenie, że
wskutek tej zmiany może polityka 
polska na terenie międzynarodowym 
w kroczyć na nowe drogi, co nie jest 
absolutnie pożądane przy obecnych 
warunkach międzynarodowych. Jest 
to tembai dziej niepożądane dla Pol
ski, że wkrótce mają być rozstrzy
gnięte sprawy, posiadające dla Pol
ski olbrzymie znaczenie. To oficjal
ne ubolewanie dyplomatów zagrani
cznych z powodu odejścia ministra 
p. Skrzyńskiego wywołało w Sej
mie silne wrażenie.

K A W A  R IE D LA

Traktat niemiecka ros. w oświetl. „Matina“.
Lwów, 13 maja.

„Mes»ager Polonais" zamieszcza 
artykuł P Juljusza Sauereina, re- 
diakitora politycznego paryskiego 
dzffennika „Matm*' o traktacie nie- 
mjedko-sowieckim.

P. Sauerveiri jest zdania, że d'a 
większości Niemców traktat nlemle- 
cko - sowiecki stanowi preludiom 
szerokich planów odwetu. Polityka 
niemiecka przedwojenna nie była 
polityką pokojową: była oparta na 
systemie zbrojnych aliansów, abso- 
łuitmie niezgodnym z polityka Ligi 
Narodów. Doktryna arbitrażu i bez
pieczeństwa dążąica do rozbrojenia, 
sprzeciwia się właśnie remui niebez- 
pieaznemu systemowi orzedwojehi- 
nemu

Argument Niemiec, że do zawar

cia umowy, skłoniła je rzekoma o- 
batwa ataku ze stromy Rosji nie wy
trzymuje kryftiykn. Gdyby Niemcy 
rzeczywiście obr wiały się Rosji, 
starałyby się wejść w uk|ad z Pol 
ską.

Nowy (traktat mi a na widoku inne 
aefle, a mianowicie: możność zja
wienia się we wrześniu przed Ligą 
ze zdwojoną potęgą i wywarcia na 
bojaźliwycu członkach Ligi presji 
za pomocą groźby efektownego 
przymierza nlemiecko-rosyfekiego.

Krótko mówiąc rrJktat ten jest 
poważnym ciosem, zadanym polity
ce Locama J Genewy. W imię spo
koju Europy powinni alianci należy
cie paraliżować nowy ten krok nie
miecki.

PRF.MIE.RA ! W ielki wspaniały podwójny program 13 akt. APOU.O I

D W A  S T R Z A Ł Y
M a e  M u i r a y  w głównej roli-

BARBARA LJ N.ARR 
w najlepszej swej kreacji

P A N N A  N A  W Y D A N I U

F-Od

Echa mowy marsz. Trąmpczyńskiegu
Prośba służbowa gen. rtyoza Śmigłego do Prezydbnta.

Warszawa. (Tel. wł.).
Wi dniu wczorajszym Prezydeaiit 

Rzeczypospolitej otrzymał następu
jący hst:

„Pozwalam sobie w  poczuciu, od- 
IP/owiediziafaoSci ciąjżącej na mnie la
ko jednym z najwyższych oficerów, 
zwrócić się do Pana Prezydenta słu
żbowo z prośbą.

Skłania mię do tego sposób, w ja 
kj Marszałek Trąmpczyńsjd uznał 
za stosowne ocenić kwalifikacje wo
dza wskie Marszałka Piłsudskiego 
na posiedzeniu komisji Senajbu z 5 
om. 1926 r. Kwalifikacja', dio której 
wypowiedzenia uznał silę powoła
nym Marszałek Trąmpczyńistoi pod
waża i niszczy niezbędne i zasadni
cze wartości moralne a*mji, a mia
nowicie: Wiarę w V „Jza i szlache
tną dumę wojska iz odniesionego pod 
dowództwem tego Wodza zwycię
stwa.

Te wariości to nienaruszalny 
skarb moralny armji, stanowiący 
gwarancję jej przyszłych zwycięstw 
w obronie Ojczyzny.

Kto te wartości niszczy — ten nJ-

czczy zdotaość bojową armji.
Tem zguhniejsze są dl? pirzysżł0' 

ści armjii tego rodzaju kwalłfiM(B 
jeśli zważymy sposób Ich konstac 
wania.

Palący i gorzki wstyd, ogarfl  ̂
każdego z nas, odpov neuziatoy0 
oficerów polskich, gdy słyszy, ja" 
odsądza się od historycznych ziaSl^. 
i wynikami wojny ućokumentow®'' 
nych zdolności Naczelnego Wod^ 
na podstawie: a) pokaitnyah t&'
sprawdzalnych Plotkarskich szeP" 
tów „zagranicznych oficerów", ^ 
również niesprawdzalnych, a jato) 
objaw w 'najwyższym stopniu kary 
godnych oT*'nji wydawanych o prze* 
łożonym przez podwładnych.

Powiaga najwyższego Urzęair, <1° 
iaMego się zwracam, nie pozwala 
mi dość silnie napiętnować tego ro- 
dzaju metody. Proszę Pana Prezy 
denta, jako naszego Najwyższego 
Zwierzchnika, o obronę wojska i JO' 
go moiainej wartość3".

Śmigły - Rydz 
Generał Dywizji i Inspekt**1' 

Armji Nr. 1.

Jotum nieufności dla rządu niemieckiego
Berlin, 12. 5. (PAT.) W glosowa

niu imienr.em nad wnioskiem wyra
żenia votuni uleufności kanclerzowi 
Lutherowł, za wmosKicm głosowało 
176 posłów (demoktad, socjaliści i 
komuniści), przeciw 146. 103 nle-
miecko-nairodowych i hittlerpwcy

 xo

wstrzymali się od głosowania. Wo 
be-c tego wniosek został przyjęty’ 
Co dto tego, czy kanclerz wyciągni* 
konsekwencje ze swej porażki, pa1 
nują w kumarach Reichstagu roz 
bieżne zdania.

ox-

Z  p ra s y  pusicieji
Dem onstracyjny protest, ttz^d „czarnej” reakcji.

Lwów, 13 maja-
Zamiar sprzedianial przez t. zw. 

starorueinów pewnej realności we 
Lwowie, wywołał najpierw silny 
silny sprzeciw w prasie ruskiej, a 
szczególnie na szpaltach bojowo na
strojonego „Ddła“ reprezentującego 
skrajne, separatystyczne elementy 
społeczeństwa.

Potawif s^ę szereg, artykułów, 
pjęBnujących politj^ę komilsanzia Na
wodnego Domu, wreszcie później o- 
twarcie powołńnó imdowców do e- 
nergicznego protestu, który zjnałaz1 
swój y yraz we wczorajszym wiecu. 
Wiec, jak ztapt wnia *,Diło“ — był 
oardzo Hczniy, zgrupowiał bowiem 
około 25Gu uczestników. Po wyczer
pującym referacie, wskazującym, że 
sporna realność jest mieniem naro
dów em — nie jednej partji lub gru
py, wiecownicy w demonstracyjnym 
pochodzie, udali się na ulicę Zybli- 
kłewicza.

Nastroje demonstrantów dłut- 
rak:erj-zuje dobrze to. że padły o- 
krzyki przeciw władzom polskim, 
jakoby te popierać' całą te transak
cje. chociaż urzędom o temu zaprze
czono.

P: zypusizłcza: można, że rącze3
wyzyskano pretekst', by nrzy tej 
spo: dwuości wyraizSć swoje niezaKlo- 
woleraie z  parne acego (Cprzadku 
rzeczy w Polsce.

Jest to Lem praWuopo ilobuuedśzte, 
gdyż z chwilą Powstania rządu

prem. Watowa, zwykłe dąsania ,,Di‘ 
la“ przybierają z dnia na dzień n* 
ostrości

Nazywa się obeany 'gabinet rzą
dem „czarnej" reakcji i wiidać niepo- 
ltói, że ren regnne mógłby sdę utiUC" 
mać przez czas dłuższy.

Wpiaiwidżie iPiolityoy rusuy ;prz«' 
widują już pocieszające objawy, ma' 
jące świadczyć o sfabośct rządu 
„czw^iórki". Zapowiedzią teg< ma 
być: 1) nieprzejednana opozycja
lewicy, 2) niechęć Marszałka PM- 
sudskiego, 3) brak zaufania spolę* 
tzeństwa, 4) brak realnego ProSra' 
mu.

Czy te a rgument” sa słuszne, wy 
każe przy szłość.

NADAMUNDSEN PRZELECIAŁ 
BIEGUNEM PÓLN.

Wiedeń, 12. 5. (PAT.) Depes»® 
iskrowa z pokładh „Norge “ gło»i, co 
następuje: Osiągnęliśmy biegun pół' 
nocny o godzinie 1 ranie. O godziin^ 
3^0 izucilśmfir trzy flagi, oO był0 
dotychc zas uajważniej szjon wyya^' 
kiem naszej podróży. Gdy obserwa
cje wykazały, że znajdhjemy 
nac biegunem, „Norge" zmitayl 'sMf* 
lot. i rzuoihśmy flagi na! pustynie ^  
dowe. Amundsen rzmoił nafliPM̂  
flagę norweską, później. Eiswort® 
am cykańską. a w końcu Nob*1 
■włoską.
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Pod znakiem czasu.
NA LWOWSKIM RYNKU 

Lwów, 13 maja.
Na placu targowym wiosaa roz

łożyła już w całej okazałości swe 
landoty. Barwy majowych kwia- 

„rspółzawodmictzą ze świeżemi 
kolorami ja/zyn - nowaiij. Ale cale 
*° bogactwo wygląda uroczo i po
stnie tylko z daleka. Jakże tu cie
szyć się z pojawienia się smatoowi- 
W i warzyw wiosennych, skoro* 
*hka korzonków marchewki, nie 
^ękazych od... mysiego ogonk#, 
k̂ siatuje 4u groszy, a- główka sała
ty która już dziś przestaia być oso- 
bfewiościę, dochodzi do 30 i 40 gr.

Żadne tabliczki z liczbami me 
Szbecą barwnych bukietów młodych 
jtyzyn. Transakcje między przekup
kami a gospodyniami odbywają się 
2 całą swobooą, zależnie od humo- 
^  i fantazji posiadaczek wiosen- 
^ch darów.

Rrzeijdźmy na targ mieczywa. — 
'wsiadły się tu wieśniaczki z bla- 
^hkami, konwiami i garnuszkami 
hleka i śmietany. Jedna z młecza- 
tyć znużona snadź dlutgiem wycze
kiwaniem na kupujących, uia iza 
kawałek bułki w  garncu śmietany 
Pokrzepia się Item zaimprowizowa

łem śniadaniem, którego- spożywa
ne ma być zapewne reklamą jej to
waru. Diruga, oferując komuś śmię- 
mę> zaprasza: „Proszę spróbo*

Vać!“ I podaje mu drewnianą łyż
kę z zaczerpniętą odrobiną śmieta- 

do oblizania. Ta samą łyżką, — 
^Czaną w garnku — koizdują 
Wszyscy, którzy okazują chęć kup- 
lla- — Smacznego! (m)

Każdego piątku 1 soboty ■ #  J f  U l  V  
sprzedaż nrzebranej ■

zł 8 —  za 1 kg
we wszystkich filjach

Ju lju s z a  IMIeinla
18Ó7

OD ADMINISTRACJI
C z a s  o d n o w ić  ^ p e n u m e ra tę

l i i a  M A J
PRZESŁANYMI PRZEKAZAMI POCZTOWYMI.

Począwszy od następnego miesiąca 
załączać będziemy siale cztki P. K. O.

S p r a w y  m ie js k W
Lwów, 13 maja.

ROZSZERZENIE CHŁODNI W 
RZEŹNI MIEJSKIEJ.

Sprawa rozszerzenia chłodni w 
Rzeźni miejskiej na przechowanie 
mięsa!, była onegdaj przedmiotem' 
dyskusji sekcji II i IV Rady miej
skiej. Sekcja II uchwaliła rozszerzyć 
chłodnię kosztem 305.842 zł. Sekcja 
IV, zastanawiając się nad wnios
kiem ref- r. Laskownickiego w spra
wie podwyższenia opłat za ■Użycie 
Rjzeźni1 miejskiej, uchwaliła opłaty 
te podwyższyć pod warunkiem, że 
uchwała Rady miejskiej w i«j spra
wie zapadnie równocześnie z wnios
kiem Lit rozpisanie konkursu na bu
dowę chłodni,

WYSTAWA BUDOWLANO- 
DRGGOWA.

Sekcja II Rady m. uchwaliła, że 
gmina przystąpi na członka Spół
dzielni ogólno Polskiej wystawy 
budowlano—drogowej w e Lwowie.
która ma na celu ożywienie ruchu 
buduwianeigo w mieście: zdeklaruje 
50 udziałów Spółdzielni: po 20 zł.. 
czyiHi kwotę 1000 zł.

WÓDKA PGDROŻFJE W R. t927.
W myśl ustawy z 11 sierpnia 1923 

o tymczas. uregulowaniu finansów 
komunalnych uchwaliła sekcja II 
wniosek na pobieranie w r. 1927 do
datku do opłat państwowych od 
patentów na wyrób i sprzedaż trun
ków oraz przetworów wódczanych

i spirytusowych w następującej wy
sokości:

Od zakładów wyrobu i przerobu 
trunków 100 % oPiat pańsbwi, od za
kładów restauracyjnych z upraw
nieniem sprzedaży trunków na kie
liszki i w naczyniach zamkniętych 
I rzędu 120%, od restauracji 11 
rzędu i zakładów detajliaztnej sprze
daży 60%, od wszystkich innych 
zakładów sprzedaży trunków, prze 
tworów wódczamyoh i spirytuso
wych 200%.

NOWY CYRię PRZYJEŻDŻA.
Firmie Cossma postanowiła sek

cja II wydzierżawić grunt miejski 
na pl. Misjonaiskiiu w celu posita 
wienia namiotu cyrkowego ii po
zwolić na urządzenie przedstawień 
cyrkowych od 18 do 31 maja.

SUBWENCJE.
Sekcja V uchwaliła udzielić Twu 

Bursy św. Wojciecha subwenoji w 
kwocie 1000 zł., Komitetowi budowy 
KOścioia w Czamuszowicacn 5u0 zł., 
Towarzystwu zabaw ruchowych 
2000 zł., Towarzystwu śpiewackie
mu „lutnia" 1000 zł., Towarzystwa 
śpiewaSkiffmu „bard“ 1000 zł., Tiowa 
ązystwu śpiewackiemu „Echo" 
1000 zł., Fol. Tow. pszczelarskiemu 
100 zł, zarządowi Bal Tow. „uzlt- 
ci na wieś* 400u z l , Pol. muzeum 
szkolnemu 2000 zł., Tow Straży 
pożarnej w żubrzy 500 zł., narządo
wi Bursy im. Bobei sk<e> 1000 zł. 

 co-----
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Sześć M ą drości.
iCzyll ważne zdarzenia życia 

codziennego).
(Ciąg dalszy),

Poszliśmy oglądać ów obraz w 
hiędzielę. Pamiętam do.skanalie' ten 
‘Heń, gdyż ojciec się śpieszył, a 
"“te umiałem wdziać rękawiczek i 
cW e  dwa palce wpadały mi do 
^dnego niciaincgo, tak, że ostatni 
Ntec rękawiczki zostawał ciągle 
hasty.

Na ogromnym obraziei, z nożami 
y_ zębach, pędzi® konino na Poła- 

Czer klesi. Jakiś mały; chłopak 
t  iuż 'prawie pod kopytami 

‘'oni.
To nic, że go nie izftiasz - 

^D nęła mama — wszyscy ludźle 
■ ’ w milczeniu przed tern płót- 

v^hi — gdybyś tam był wtedy w 
yhirszawie, mógłbyś tak samo u- 
^ ć  Pod te konie. Pomyśl tylko!-.. 
“mtem, na Boże Najrodzeme, 

/  tała mama na gySaadkę całą 
. ^ k ę  obrazów, bardzo smutnych^ 

wszystko kończy się tern, 
jesteśmy zupełnie pokonani i

idziemy na Sybir, w iań ruchach- 
Stoitmy rzędem w mroku, Kozak 
nam wygraża nahajką i psy na nas 
szczekają z pod słupa.

PłakaMmy pizy tych rysunkach 
i knuiifiśmy zemstę nad1 koaakiem — 
w jaki sposób go zabić.

A potem — widać stało się coś 
ważnego w świecile — gdyż ojciec 
przyndó.-1 świeżo kupioną mapę 
Europy, na której kraje w yrażone 
były za pomocą 'Udzi i zwierząt.

MamutiKa Poikkh w rogatywice 
płakała do białej chusteczki, z jed
nej strony groził .,ęj Prustk w heł
mie, z drugiej Austriak z  piórkami 
strzeleckiemi na głowie, z trzeciej 
sięgał? po rogatytwkę ogromna nie
dźwiedzica biała- z czarnym nosem 
i z czarnymi oczami,

— To Rosja.
Rysunku tego, boleści jakiej na 

ten widok doznarśmy, nigdy u e  
zapomnę. Układaliśmy] długo zem
stę z  Iirzfldern, Mcaąc, ilu i jakich 
potiaffibj śn?y przeciw Rostji wy
stawić żolnfieu zy. Coby się działo 
na takieg wodnie... Jakby kosynie
rzy daehuęl kosami, górnicy z 
WileEcalki oskardami, sokoli ma
czugami. Gdyby to wszystko nie 
pomogło, mogl jeszcze wysk>czyć 
nasi, strażacy z toporami i sikaw
kami Wierzyliśmy w  tedy, że :-a-

sza straż ogniowa jest najlepsza r.a 
świecie1.

Plrzy rozmowie Ittej l-zck tał 
„wściekle" zgrzytał zębami, że inu 
w z  poszła krew z dziąsła

Wtedy także posiano wiliśmy, że 
,jza karę" wielkiej niedźwtiedFicy 
rif niebie nie będziemy wogóle za
liczać dc gykzd, a biała niedźwie
dzica, która razem z wielbłądami, 
krokodylem, ty  rysami, lwami i' ca
łą menażerją dostaliśmy na imieni
ny, okazała się tego samego dnia 
podczas turndeju zwierząt — naj- 
sfabszą.

Pokonał ją z latwośdą małji w 
czarno-białe paski, uśmiechnięty! ko
nik, — zebra .

Od tego czasu minęły długie la
ta « wiele rozmai,tych' zdarzeń. Z 
małych powstawały więkbże, z 
większy oh wielkie. Ludzie nie pro
wadzili na pewne porządny[Ch .pa
miętników. bc ani słę sposiferzegli, 
jak nagle — nie nasz Kialków wo
bec obrazu Kossaka, lecz cały
świat „zatrząsł sję w posadach".

V7y buchk wielka wojna światoya.
Wszystkie straszne rzeczy, któ

reśmy w dzieciństwie ngladalti tyl
ko na obT arkach — zjawiły sJO na
prawdę. Narody wycinały się wza
jemnie, jbk my wyemaffimy ongiś 
pokrzywy w rowach jnieczami.

P m o ś
W r o g o m  * W ś c ie k u c y  “ .

Wiem — każdy pisarz wpada w wilcze
[doły;

Gdy coś nowego pisać się ośmiela,
Krytyk natychn tiast chwyta go za poły 
I  z ł  sztyletem idzie nań j a k  Szelc.

★
Wolno ci pisać, lecz spróbuj cztowiecze, 
Pokuzuć ludziom swój światek w teatrze 
Wnet cię k.ytyka na szafot powlecze,
A Tomcio Paluch uszu dobrze natrze.

♦
Że w kim się biesi jakaś zazdrość mściwa; 
Że jego muza d. otnym kroczkiem kica, 
Jak siaro babcia niemrawa, leciwa 
Czyi temu winien namiętny „ Wścieklicou ?

Wid.

OCHOTNICZA S7R4Ż PO
ŻARNA W JAWOROW1E.

Jaworów, w  maju.
Jaworowska Ochotnicza Straż 

Pożarna istnieje już 54 łat i obecnie 
znajduje się w pełni swego rozwoju.

iW dińu 4 b. m., jakc w dniu Pa
trona, Straż obcnudizifc tę uroczy
stość nabożeństwem, następnie oa- 
był? się uroczystość rozdania prze* 
miejscowego sitarostę, p. Romanow
skiego, medalu wsielce zasłużonemu 
około rozwoju tej Straży i niestru
dzonemu Naczelników.", Jerzemu Ry
bikowi, za 50 lat nk^kaziteinej służ
by strażackiej i odznak jego zastęp
cy, Józefowi Angielskiemu za 40 lat 
Służby i wielu ,imnvim za 40, 30, 20 
i 10 łat sJhżDy. — Uroczystość za
kończyła wspó«-a uczt? przy współ
udziale p. starosty, duchowieństwa 
tudtefe' członków magistratu, gdzie 
panował podniosły nastrój.

„Cukier"
wyłączna sprzedaż de- 
tejdezna wszelkich ga
tunków cukru stale po 
cenach kcnkurericyjn,Boimów I.

1417

'Staliśmy w polu, przeciw tym 
samym Rosjanom , którymi nie 
chcieliśmy się baiwic w  papierza- 
nych żołnierzy. Możemy po\me- 
dzieć o. sobie, że wybuchaliśmy 
wszędzie jak ogień. Gdzue sitąwiiął 
wróg jeden, długi, czy trzeć . — 
tam. ,ak płomień na toTowisiku, — 
podnosiły się nasize oodzia"y.

A gdy wolność zakwitła w  na
szym kraju, jak z gór potoki, z ca
łego świata śmieszyć jęły oddziały 
te z powrotem do wspólnej Ojczy
zny.

Bytem już wtedy oficerem. 'Ró- 
dzjce moi nie żyli. Służyłem, w 
Warszawie, na placu Saskim, skadf 
kiedyś wyclioidził^- rozkazy i'iosyl- 
skte jak pognębić Polskę, żeby 
płakała na wszystkich „posiaoco- 
wyćh“ mapach, itako hiieana bez
radna panienka.

W  tym samym gmactit iPjewmego 
zimowego dnia zanejndły is«ę wsczyst 
kie okna oficerami i’ iźlofłnienzaml- 
Ustał trzask maszyn do pisania, a 
śpiesane dźwftęki szabel w  koryta
rzach ucichły.
' Wszyscy pattr/yl z okien na plac 
Saski — na szary mur żbiedtoc- 
n y ch  baitałjouów.

(.Dok. nast.y
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Powrót wycieczki dzienniKarzy polskich
z Rumunji.

Lwów, 13 maja.
Wycieczka iprzedstawliici&lii Syndy

katów diziienniikanzy polskidhś po ty
godniowym pobycie W Rumunii o- 
jpuścifa wczoraj przedipołudmiem go- 
'ścinaią ziemię Wielkiej Rumunljj w 
Ghica Voda i wróciła do kraju.

Odkładając do następniyUi dni 
sprawozdania szczegółowe z  obi ud 
i uchwał konferencji oraz niezwykle 
serdecznego przyjęcia delegatów 
prasy polskiej, pod/kreślimy jedynie 
charakterystyczne szczegóły wy
cieczki.

Konferencja delegatów pi atsy ru
muńskiej i Polskiej odbyła się w 
Gaiaczu, w Pałacu administoracyj'- 
nym i trwała przez 3 dni, z udziaiem 
rumuńskiego ministra pracy Trancu 
łasi, szefa departamentu wydziału 
iUolityceno-prasowego Miin. S. Zagr. 
Rumunji p. Diano, ze strony polskiej

min. Grabowskiego i radcy legać. 
Olechowskiego z Min. S. Z.

Konferencja powzięła uchwały w 
sprawach politycznych, kuli^rałno- 
aświLątowyon zawodowo - teohnh 
azmydii oraz statutowych, o znacze
niu bardzo doniosłem dla rozwoju 
stosunków polsko-rumnńskłdb opar
tych na podstawie zawartych trak
tatów przymierza.

W  trzecim cPiu konferencji iprzy- 
byi do Gałaczu poisel polski w  Bu
kareszcie min. Wielowieyski.

Wycieczka polska zwiedziła por
ty Braiły, Gałaczu, ujście Dunaju. 
Kiszyniew, gdzie była na uroczy
stości zjednoczenia ziem rumuń
skich. Jassy, wreszcie Czermowce, 
poczerń wróciła do Polslo wynosząc 
niezapomniane wrażenia ze sprzy
mierzonego Państwa.

-XOtOX-

Ze Związku Literatów Polskich.
l wów, 13. maja.

W niedzielę 2. bm. odbyło się 
zwyczajne walne zgromadzenie 
członków Zaw. ZwięzKu Literatów 
Polskich, w sali Kasyna i Koła 
liter.-art. Zebranie bardzo liczne i 
ożywione zagaił prezes Związku 
prof. dr. Władysław Kozicki, poświę
cając żałobne wspomnienie hono
rowym członkom Związku: Stefa
nowi Żeromskiemu i Władysławowi 
Reymontowi, których pamięć zebra
ni uczcili przez powsł?nie.

W czasie ogólnej stagnacji i 
wśród ciężkich warunków starał 
s<ę zarząd Związku lwowskiego 
spełniać niełatwo swe zadanie, po
pierając zawodowe interesy człon
ków, oraz udzielając im —  w mia
rę możności —  pożyczek.

Z działalności kulturalnej Zwią
zku zanotować należy urząazanie 
wieczorów literackich, w szczegól
ności akademje żałobne ku czci Że- 
rohisklbgo i Reymonta, urządzone 
wespół z Towarzystwem bzienni- 
Karzy.

Ze sprawozdania przewodniczą

cego komisji rewizyjnej p. C Cho 
łodeckiego okazało się, że pozosta
łość w gotówoe wynosi 743 71 zł. 
Ponadto w Banku Naftowym po
siada Związek na rachunku bieżą 
cym kwotę 7.100 zł. Na wniosek 
p. Chołodeckiego wyrażono przez 
aklamację uznanie skarbnikowi p. 
Brończykowi i sekretarce p. Wie- 
niewskiej.

Z wyborów uzupełniających we
szli do zarządu pp. Józef Jedlicz 
i Juljusi Petry.

Po ożywionej dyskusji uchwalo
no wmoseic zarządu o utworzeniu 
kasy pożyczek krótkoterminowych 
— oraz szereg wniosków pp. Cho 
łodeckiego, Kleinera, Kucharskiego 
Króiińskiago, Jedlicza i Grosmana, 
zmierzających do wzmożenia dzia
łalności Związku w kierunku po
prawienia doli literata polskiego. 
Uchwalono również wysłać do s yn 
dyka Związku dra Brunona Blumeit- 
felda pismo z wyrazami uznania i 
wdzięczności ze jego ofiarną pracę 
na rzeoz członków Zw iązku Litera
tów.

-X P  xo-

Stałe miejsce w Radzie L. N.
otrzymają tylko Niemcy.

Genewa, 12. 5. (iPAT). Jak wy
nika z  przebiegu dyskusji general
nej, w komisji reorganizacji Rady 
Ligi Narodów, wniosek o powięk
szenie liczby stałych miejsc w Ra- 

z wyjątkiem miejsca d1a Nie
miec, upadł.

Wniosek Roberta Cecila podwyż
szenia liczby niestałych miejsc do 
dziewięciu, został przez większość 
(komisji, odrzucony, natomiast wnio
sek delegata włoskiego i belgijskie
go o 8 miejsc, spotkał się z przy
chyliłem przyjęciem. Przedstawicie
le Htszpainoii, BeJgji i Brazylji dali 
do zrozumienia, że państwa te nie 
porzucają żądania przyznania im 
“stałego mieisca.

Genewa, 12. 5. (5PAT). Komisja 
dla reorganizacji Rady Ligi Naro
dów przyjęła dziś pierwszy punkt 
projektu lorda Cecila, przewidujący 
wybór delegatów niestałych m  3 
lara, przyczem corocznie odnawia- 
tuoby wybór jednej trzeciej części 
członków niestałych. Wobec tego 
-psrodtelkitu- objęcie mandatu następo
wałoby natychmiast po wyborze. 
Brazyłja i Hiszpanja powstrzymały 
sie od głosowania nad' tym punktem. 
Brazylja podtrzymuje swe zasrze- 
żenk co do niazy tocznego obejmo- 
wiania maindaltu przez wybranych 
cs łonków Rady.

-xo ox=

Awantura w II. komisarjacie P. P.
Lwów, 13 maja- 

1 Bazylii Pyca, notowany awantur
nik, wyrządził wczoraj w restaura
cji Filipa Arnolda (Kordeckiego. 22) 
Ogromną awanturę, połączoną z bi
ciem szkła i łamaniem krzeseł. Za
wezwany posterunkowy P. P. are
sztował go i odprowadził na komi
sariat II. p. P. (Rogatka Gródecka).

Tu w  azasiie protokołowania zajścia 
Pyca szybkim ruchem wyciągnął 
posterunkowemu Rusińskiemu ba
gnet i rzucił sie na protokołującego 
przodownika.

Awanturnika obezwładniono, po
czem osadzono go w  policyjnych a- 
resztach.

Faszyści polscy przed sądem.
Warszawa. (Te!, wł.).

Rozpraw'a w  obecnem stadium 
nie budzi spodzie wanych ue.ua ng. 
Nawdt! zaznania kor ornych świad
ków oskarżenia, i przesłuchiwanie 
posłów Głąoińskiego. Dąbrowskie
go, Kaczyńskiego i Mieczkowskiego, 
przeminęły bez wrażenia.

Pirzewód okazuje dowodnie, że na 
ławie oskarżonych zasiadają ludzie 
mali i niepoważni.

iW dalszym ciągu procesu zezna
wał św. Kosterski kupiec, zaawan 
sioWainy na komendanta, ale hez o- 
Lreślonyoh funkcji. Otrzymanego od 
oirganiiaacdii rozkazu, zebrania danych
0 liczebności arn.ji i o składach a- 
inunicjr, świadek nie wypełnił, uwa
żając to „za oczywistą zdraaę sia
nu".

W1 tern miejscu osk. Pętosławski 
oświad cza, że Kosterekiego poznai 
jaikb człowieka niewiarygodnego i 
lfiehonorowegj.

Św. Suryn, gen. dyiw. w stanie 
spoczynku, otrzymał nominację na 
„komendarua Łomży'*, jednakże
01 ganlizacja nie określiła funkcji, ja
kie: świadek miał pełnić.

Św. Mieczniku wski był skarbni
kiem oddziału PPP w Radomiu. Do

organizacji wstąpił, .ponieważ sły* 
szał, że Rząd ją popiera.

Na pytanie prokuratora osk. Gor
czyński oświadczył, że rozkaz <K 
tyczący prowadzenia ewidencji K 
cZeUtości armji składów amtuiic? 
on podpisał osobiście. Plan mobili* 
zacji był potrzebny, ze względu ®a 
potrzebę przeglądu sił.

Św. gen. Prokopowicza usiłow'3* 
nieznany mu człowiek wciągnąć 
organizacji, tocz świadek odmó 
W kilka dni później ponownie zwr3' 
cał się do świadka w taj sprawk 
osk. Pękosławski, przedstawiają3 
rnu program PPP.

Program ten świadkowi się sp®' 
dobał i odwiedził kilka zebrań ciTa' 
nizacji. Na je dnem z zebrań, zapS" 
tywiano Każdego z obecnych, ja^ 
chcia:łby mieć przydział. Na pyjfan# 
to odparł świadek śmiejąca’, że je5* 
już tak stary, że mógłby objąć tyUfj 
stauowisko króla.

Św ks. Kaim przyjmował przT 
siingę od członków PIPP. W rode 
przysięgi zwrócił jego uwagę usteP 
w którym mówiło się o kar^ 
śmierci dla tych którzy zdradzą ot" 
ganizację.

-or xo-

Z  salo s ą d o w e j
DZIECIOBÓJSTWO.

Lwów, 13 maja.
Wczoraj w sądzie karnym przed 

trybunałem przysięgłych toczyła się 
rozprawa o dzieciobójstwo przeciw 
Marii Pilik z Nowosiółek, służącej, 
liait 25.

Pilkówtnia powija w lu ym b. r. 
nieślubne dziecko, które następnie 
udusiła.

Pte przęp owadzouej rozpłynie 
zapadł wyrok, skazujący Pilikówną 
jedynlie za zaniedbanie wezwania 
Koniecznej pom.ocy, na 8 miesięcy 
ciężkiego więzienia. Bramu adiw. dr 
Żywiicki.

FAŁSZYWA KRYDA I OSZU
STWO.

Lwów, 13 maja.
W  dniu wCzorajsztTTi w sądżie o- 

kręgowyim uai-mym we Lwowie za
siadł na. ławlie oskarżonych tienryk 
Zipper pod zarzutem fałszywą} kry- 
dy i oszustwa.. W r. 1923 Zipper i 
Efroim Seiden założył1" Bank spół
dzielczy dia niesienia pomocy drob
nym kup om „Hermes" i chcąc za
chęcić udziałowców do nabywania 
jak największej ilości akcji, przyrze
kali ogromne procenty. Napływały 
więc wkładki z wszystkich stron. 
Nikt jednak t, akcjonariuszy nie o- 
triziymał z powrotem ani grosza, — 
gdyż banik ten nagle ogłosił ban

kructwo. Seiden ucieKł dlo A mery' 
ki, zaś przeciwko Ztpperawi wdi"^ 
żonio dochodzenia. Jest on obeci^ 
oskarżony o sprzeniewierzenie 2* 
tysięcy dolarów.

Wyrok zapadnie dżiś.
Między poszkodowanymi jest ró 

wnlioż Regina Kurzer, żona Kurzer? 
wmieszanego w aferę Pistyne* 
Kolnik.

Zl ODZIEJE MIĘDZY SOBĄ.
Lwów, 13 maja- 

Józef Dzieczyszyn i Micnaił SotN’ 
lewski (pf. Uuji Brzeskiej 7), obal 
nocowani złodzieje napaali wczotd 
na mieszkanie Michała Śmietany' 
(Krótka 11) również notowane^3 
złodzieja, wyłamali drzwi i rauc1*1 
się na Śmietanę.

Napadniętemu pospieszyli w suK 
ces sasieazi, a następnie polstenU1' 
kowy P. P. Pairłkiewicz, kjtóry *' 
wanturujących się zfodzieji doP^ 
wadził do komisariatu P. P. W <Jf°' 
dze do komisariatu Daieozystz.y1’ 
wyciągnął z kieszeni tlasizkę wlód̂
i zamierzał uraczyć nią posterunk#' 
wego po głowue.

Rn?y złodziejach zualcziono 
flaszek wódki i likieru, pochodź3" 
cych z kradzieży w restauracji ^  
Kesslęra (Gródecka 72).

Koniec strajku powszechnego w Anglji-
Londyn, 12. 5. (PAT). Godz. 14. 

Strajk powszechny zakończył się.
*

Londyn, 12. 5. (PAT.) Premjer 
Baldwin, oświadczył w Izbie gmin, 
iJo dziś rano zjawili silę w  jego sie- 
d/Jbie urzędowej na Downins Street 
przedstawiciele Rady generalne? 
Tradetmionów, i złożvli mu w Imie
niu R!ady oświadczenie o decyzji od
wołania straikti powszechnego. Po 
przyjęciu do v iadomośoi tego o- 
śwdadczenia, premuei i towarziyszą- 
'cy mu członkowie galbinieru zape
wnili delegatów robotników o goto
wości rządu Piodjęcia natychmiast 
rokowań w spratwie pcm ozumienla 
w przemyśle węglowym. Po tych 
słowach Baldw in zakomunikował że

na tem ogranicza swe spr; \ 'lozda''1’ 
o sytuacji druid' dzisiejszego.  .

FAŁSZYWE 5-ZLOTÓWKi.
Warszawa, 12. 5. (AW). Wład> 

policyljne wykryły nowy typ SalfźF 
wych banknotów 5-złotowych, ki3, 
re pojawiły się obecnie w ziiac^1 
ilości w obiegu.

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA 
Z ROSJA.

Warszawa, 12. 5. (AW). Z dtu£ 
15 b. m. wprowadzona będzie b<^ 
pośrednia komunikacja kolejowa P® 
miedzy koio nu polskiami i r°s' r 
skiemi w zwiaŻKU z wykonani? 
konwencji między Polską a RosJb
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Winsientif konkurs
„KURJEftA LWOWSKIEGO1*,

Polskie Towarzystwo Historyczne.

L w ó w . w maju.
Pragnąc pobudzić drzemiące w 

mieszkańcach naszego grodu zami- 
t^anie ®°" zdooienia balkonów i 

°*ien mieszkań kwiatami, oraz 
■jfcyczynić się Jioćby w  małe.} nde- 
rz« do nadania miastu naszemu wy* 
®9du europejskiego

rozpisuje uiniejszem ..Kurier 
Lwowski11

KONKURS
na najładniej ozdobione kwiata
mi okna,

2) na najładniej ozdobiony balkon,
m

Do udziału w konkursie zapra
szamy:
u WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW 

LWOWA U
Uditial mogą wziąć także instytu

cje prywatne i publiczne, szkoły, u- 
rzCdy 1 t- p.

K

-CIOŁECIE TOWARZ. BlBŁJOTfKJ
8TOOŁtolÓW PRAWA UNIW. JA

GIELLOŃSKIEGO.
Kraków, (Teł. wł.)

Słuchacze prawa Uniwersytetu 
* *greliońskiego ober ad nu 10. b. 
1 * uroczyście ,75-ciolecie istnienia 
Tow. Biblioteki Si. prawa Uroczy
stość zakończyło przemówienie re
ktora Zolla. Z  okazji jubileuszu 
Wydano hisiorję działalności Towa
rzystwa.

O godz. 12. odbyła sig w auli 
Uniwersytetu uroczysta akademja 
Przemawiali: le&iorow.e Łoś i Krzy
wicki oraz przedstawiciele organi
zacji akademickich ze Lwowa, War
szawy i Poznania.

Kto pragnie . wziąć udział w tej 
miłej, a niekosztownej rozrywce, 

powinien w najbliższych dniach 
postarać sie o zasadzenie oupo- 

wiednich roślin 
w skrzynkach tub wazonikach na o- 
knach i balkonach swoich mieszkań. 

K
Sposób uczestntezettia

w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tyliko naznaczamy, że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną sama

!  CZYTELNICY „KURJFRA |
LWUWSKIEuO“ |

■ dtog? pteblsoytu ■

HA NAOROiiY
które wkrótce szczegółowo ogłosi
my, złożą się:

1) gotówka,
2) dzieła sztuki,
3) cenniejsze wydawnictwa,
4) cenne kwiaty pokojowe.

Wyoawmctwo 
„Kurjera L wowsklego11.

W IZYTA  CZECHOSŁOWACKA.
W arszawa, (Tel. wł.)

Dnia 16. bm. o goaz. 9 rano 
przybywa do Warszawy wycieczka 
rzechosłowacka, złożona z 60 o- 
»ób. Wezmą w niej udział przed
stawiciele Sejmu, Rady miejskiej, 
literatury i innych sfer poć prze- 
wodn. znanego przyjaciela Pola
ków dra Józefa Farioha, prezesa 
klubu czesko-polsidego, Dnia 20. 
om. wieczorem (wycieczka wyjeż
dża do Gdańska skąd powróci 
pTzez Poznań ao Pragi.

Zapisujcie się du Ligi Obrony 
Powietrzne] P iństea ,

Lwów, 13 maja.
Walne Zgromadzenie Delegatów 

Polskiego Towarzystwa Historycz
nego odbyło się 30 kwietnia- b. r. 
we Lwowie przy wspóludidale re
prezentantów Kirakowa (prof. Ko
nopczyński, dr. Adam Kłodziński, 
prof. Sobieski), Warszawy (prof. 
Hcmid-ellsmain, dyr- Łopaciński, dyr. 
Siemiefiski), Poznania (dyr. Kacz
marczyk, prof. Rutkowski) i Wilna 
(prof. Chody n łąki i prof. Modelsiki).

Polskie Towarzystwo Historyczne: 
dokonało w r. 1925 reorganizacji w 
tej formie, że utworzyło oddziały: 
w ważniejszych miejscowościach; 
Polski, {aik\próc7 Lwowa i Krakowa 
powstały nowe Oddziały w Pozna
niu i Wilnie, a w Warszawie doszło 
do skutku nmowa z Towarzystwem; 
Miłośników Historii1, Które przyjęło 
na siebie funkcje Waiszawskiego 
Gddlziału Towarzystwa

Dzięki poparciu wszystkich środo
wisk: mógł Zarząd Główny rozwinąć 
agendy Twa, czego dowodem jest 
35 posiedzeń naukowy cii, wydmie 
Brtiego tomu .kwartalnika Histo
rycznego11 we Lwowie a ,,Przeglą 
du Historycznego1' w Warszawie. 
Liczba członków wzlrosła z 414 <na 
599. NajważniieijioZiym faktem T-wa 
byfc zorganizowanie Zjazdu Histo
ryków w Poznaniu, który zgroma
dził 500 uczestników i hospitantów, 
a Pamiętni",; zawierający referaty 
zjazdowe w  grubym tamie o 74 ark. 
druku stanowi owoc wysiłku całego 
his tor yczm ego świata.

Po przyjęciu do wiadomości spra
wozdania za rok 1925 wy brano Za
rząd Główmy T-wa w następującym; 
składzie- prezes: prof. Stanisław Za
krzewski, wiceprezesi: Frar ctszeK 
Bujak, Władysław Konopczyński 
(Kraków), dyr. Józef Siemieńiki 
f Warszawa); redaktor „Kwairtatni- 
Ka“ : prof. Jan Pbaśnik; skarbnik: 
prof. TadeuSiZ Urbański: sekretarz 
dfr. Kazimierz TyszJkowski; delegat 
do spraw mi ędzy n ar od o\v ych. prof.

Marceli Handelsman (Warszawa); 
stały referent do spraw nauczania 
historii: prof. Wacław Sobieski (Kra 
kćw) i członkowie zarząou: Właay- 
sław Abraham, dyr, Eugeniusz Bar- 
Wiióski, prof. Kazimierz ChadyłiMfci 
(Wilno), dyr. Alek-sairader Czotawski, 
prof. Ludwik Finkel, prof. \V*auy- 
sław Semkowicz (.Kraków), prof. 
Kazimierz Tymieniecki (Poat.ań). 
Komisja'rewizyjna: Okftaw Boikow- 
s!ki, Józef Biaiynia Ghoiodecki, <łr. 
Helena Polaczków,na.

M o rd rn tw o  e „grunt."
(Od naszego Korespondenta).

Przbmyśi, 10. maja.
W Pikulicach pod Przemyślem 

m stał zam ordowany gospodarz Jan 
Kowalszyk. JaKO podejrzanych o 
popełnienie tej zbrodni aresztow a
no uraci Stbfcma I Jcnd Kaezindrów, 
kióryrh oastawiono do więzienia 
śledczego przy sądzie okręgowym 
w Przemyślu.

Motywem zorodni spór o „grunt*. 
Odwieczny to motyw waśni p ro 
cesów 1 zb.udni — na wsi pofśkc 
• usktej.

Okruchy.
P ltŚ A  LAB^uZlh?

Zrywa się jtiż nić szara Wiecznych rymów
[przędzy

1 marny rymowania wydaje się narów, 
bo myśl z niebios ucieka, gdy tu brak pie-

[nlędzy...
Cóż pomogą marzenia, gdy trzeba... dola-

[rów ?
Bez rymów iwych codziennych, dziur 

[w niebie, Zeterze, 
ni w .Kurjerze" nie będzie, c n.ema na

[dzlei,
że dzięki twoim rymom, (wyznajmy to

[szczerze;,
w butach, no i tam dalej,^dziura się zaklei.
Uległbym może złotej poetyckiej wenie, 
sny ztote snułoyra znowt (jako rozmarzeni), 
gdyby rymy podniosły się choć trocnę

[w cenie,
gdybym czuł więcej ziotych. w swej pró- 

[żnej kieszeni. ■ 
Zetar.

K9
Ośęjgft Kerjirp Łweweklego* z 14. S. 26.

7u lecie twórcy 
psychoanalizy.

Lwów, 13 maja.
Rrof. dr Zygmunt Ere-udi obchodzi 

w tyim noku sLd nd^fcsUcioletni ju
bileusz. Prasa całego świata i:ie 
szczędzi miejsca zasługom tego rr ę- 
ża, kiióiry Vv świecie naukowym o- 
biak Ekusieina jest iedmyni z najbar
dziej oryigiiinaillnych umysłów dzi
siejszej e|poki.

Fireud — jak wiadomo — jest 
twórcą lisychonalizy, mającej dziś 
tysiące zaprzysiężonych zwolenni
ków i tyleż tysięcy równie zd?cy- 
dtowamych nrzcciu aików we wszy
stkich -kulturalnych zakątkach glo
bu. Jedną uważają Freuda za: meteor 
'ha Sirmamemcie nauki, z Którym pod 
względem głębi myślowej jedynie 
Plato równać się może, drudzy zaś 
uważają jego pomysły za coś, o 
tzetm w dobrze wyichoiwaae.m royra- 
Tzysitwie zwykle się; nie mówi.

Psychoailiza znaną jest także i u 
bas z kiilkiii tłumiącz:eń dizieł freu
dowskich i szlkicowyrch rozpraw po- 
óulatrriio-na ,u ko w ych. Intieligentny o- 
:ół jest zdaiojoi że psychoanaliza, 

to gałąź poriuograflji. Mniemanie to 
swoje źródło raczej w nie znajo

mości rzeczy niż w złej woli.
Go to jest iPisyehoamailiza? Odpo

wiedź nie da się ująć jedną krót- 
'tet dofiimicją. Psychoanaliza — to 
i-eorja, technika i sztuka zarazem.

Kamieniem węgielnym feorji jest te
za o istnieniu podświa loatości w 
duszy każdego człowieka. Źródłem 
energii hio.-psyc-h'canej są popędy. 
Popędy zmuszają naszą świadomość 
do przedstawiania sobie dążeń, prą 
do nieustannego działania. Popędy 
— to przez cale życic czynny w 
duszy wulkan', niewyczerpane źró
dło żynoiowyeh konfliktów', wieczny 
buntownik i rciwolucjoniista.

Gdyby prąd ż/cia chciał nas u- 
nieść po lliiuji wszystkich drzemią
cych w nas popędów, roztrzaskał
by nasz wóz na początku drogi. Już 
Plato w Fajdlrosie zauważył, że du
szę naszą ciągną dwa konie, jeden 
Jarały ku górze, druigi czarny ku 
z iem ni. Gzarny koń — to sjrm,b>li na
szych popędów, biały — to wiedza, 
cnota, tęsknota d:o idei, widzianych 
niegdyś^ w początkach prabytu.

Smagany popędami człowiek 
wchodzi w życie i trafia nu za,pi *ry: 
wychów ąiige, tradycję, kullturę-, re- 
ligję, moralność, wstyd: Pieniące etę 
od żywiołowej prężności wichry 
starają się przebić skorupę kultury 
i wydostać na pole świadomości a 
stąd otrzymać sankcję i wcielić się 
w czyn. Nasza świadom,ość, znając 
ich ślepy szał, stłumią je i spycha 
pod pole. Ale one nie śpią. Czepia
ją się zamkniętych, dawno wypar
tych przedstawień, sądów, i pod 
osłoną fhrmaułek usiłują przełamać 
barierę.

Wśród po-pedów pierwsze miajsce 
zajmuje autoerotyzm i piopęd seksu
alny. Do czego doprowadziłyby te

siiły, gdyby mogły siię bez przeszkód 
wydostać na zewnątrz, świadczą o 
tem nasze sny. Marzenki senne, to 
jedyne pete na którem mogą sobie 
pohuflać. Sifąid ffiazme ojco- i matko- 
bójst-wa! wyrafinowane orgje, sady
stycznie' obrazy, jakie w swych 
snach widzieli najświętsi pustelnicy, 
najcnoithwszie niewiasty, najbardziej 
zaipleśnali w książkach :nędi:cy. 
Świeży poranek otwierając oczy na 
rzeozywi&tość spędza zmory w kąt, 
zamyka na kłódkę i zaprzęga ioz- 
wichmzianą fantazję do piozaicznogo 
piuga.

i a walka z wiecznie płonącym 
ogniisikiem na d'nie diuiszy, kosztuje 
nas mię .mało energii.

Słaby, źle wytremowamy charak
ter, .rozbita mydlana bańka marzeń 
na jawię pogrąż? organizm w cho
robę nerwową. Histerja, fobje, man- 
je> hyparfranje, parainioiia, sadyzm, 
maisoohizm, perwarsje seksualne: 
oiiio skuitkii przegranej bitwy.

Plrzeiz długie wieki biedziła się 
medycyna, co z tj"ru fantem rob?ić. 
Leczono aiało, gdy chora była du
sza. Plsychoanalliza zrodziła się wła
śnie w  ogrodzie medycanyjnt) a :iae 
na biurku filozofa i stąd był? naj
pierw psycinoterapją, a dopiero po 
tysiącach- eksperyrhftftów stała, się 
teorią naukową, motamipsychologją.

Zyigmunt Freud, który pierwszy 
Znalazł klucz do locihów podświado
mości, pirzerazdł się sam i przez dłu
gi czas wahał s,i,ę czy  wolno mm 
wpuszczać laików Dlatego też w 
jego pismach, napotykamy częste za-

Klęcia, by tylko doświadczonym le
karzom i psychologom wolno było 
otwierać jaskiiinię Eol-a. Ale cieka
wość niepowo^auyrh była .zbyt voel- 
ka. Ro-częto wiercić na władną -ęfc 
i skutkiem tego na widok publiczny 
wydostały się gazyP Które zatruły 
[fijednio życie roazinne, zdarły bru- 
'laiiiiie' szatę z niejednego ideału. 
Zdemaskowani rziuctii tdąfwę na 
wynalazcę a, uczciwe ognisto! sądzą 
do dziś, że księgi psychoanalizy 
wSii»iiy być spaikmie na stosie.

Jżśydioaniąizjt jest j'ednak zibyt 
ceHjiiiią zdobyiozą myśląicej ludzkości. 
Diziiisie.iczy jej rozwój wskazuje1 (po- 
rmnąwszy nie,powołane cKstrawa- 
giaincje), że dzięki niej cała literatu
ra, etyka, wychowanie, s.-ocjol-ogja 
stają w znapelłnie nowem śwdeitile i 
wobec nowych problemów Nie
prawdą jest, jakoby psyNt janahza 
tylko spuściła z: famcuoha szatana. 
Gna, znalazła niowe źródło o brysita- 
Iicznej czystości, a tem jest — mi
łość. Miłość i a  'oziumi-erne jsitotne- 
go jej cełui na ziemi — to zd» bycz, 
to woda święcona na rozpętanego 
di abła popędów.: Możtia nią gr sić 
żądzę., -tresować Je i jak niewinne 
rumak: zaprzęgać do- rydwanu, łóod 
konicrolą sumienia, piży świetle ro- 
ziumiu, przy tren-ingu woli pójd^j owe 
ku: gónzę ku ideałom prawdy, dobra 
i piękna i zai wadzą duszę tam, 
gdzie stanął uiegdyą PliaijO, najwięk
szy fiilloz-of-poeta, u stóp bóstwa, 
któiie zawsze wie, oo myśli, czego 
chce i kjfóręay idzie,

J. Kardasz.
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M a la rk a  b e z  pąk.
Dziwna k&rfera japońskiej gejszy.

Paryż, \v  kw ie tn iu .

Na otwartej nffiawi,io ieifruej 
z wystaw w Paryżu wielkie zain
teresowanie krytyków i pokup 
wśród zbieraczy wywołały obrazy 
egzotycznej malarki. Yoneko Yama- 
g!U'h'i z Tokio.

Tama/tern tych obrazów, malowa
nych istotnie po mistrzowsku, były 
sceny z życia herbaciarni japoń
skich. pełne mroku wschodniego, 
subtelne’ w kolorycie, świetne w de- 
łiikalilnym rysuinlkiu. Wystawa nabra
ła tem większego rozgłosu, skoro 
rozeszła sie wieść, że artystka była 
w młodości swej zwykłą gejszą i 
dopiero po tragicznej stracie obu 
rąk woeła sie do malowania. Obra
zy Po proiśtu rozahwyfcuio.

Dzieje życia mrlarM są istotnie 
nieziiiiiernlie ciekawe i smuime. Obe
cnie jesi Yone,ko Y amąguhi sławną 
artystką w swej ojczyźnie a jej pra- 
co,wini a. położona za iniastein, ściąga 
najwykwiinfafejsze towarzystwo — 
nie tak stosunkowo dawno, jednak 
zarabiała na chleb jako zwykła tan
cerka (gejsza) w podrzędnej herba
ciarni. Jako córka biednego ohl>pa, 
już w dziesiątym’ roku życia mu
siała opuścić dom rodzinny i za a- 
biać na życie. Tańczyła początkowo 
we wiejskiej hierbaciarni, potem w 
mieście. Zgrabna, bardzo ładna i 
istotnie utalentowana ZAuróoita r.a 
siebite1 po kilku latach uwagę przed
siębiorców, którzy przepowiadali 
,iej wielką karjerę. Zarobki jej tak

się zwiększyły, że pomagała nawet 
rodzinie, złożonej z dziesięciu osób. 
Pewnego dnia wTyfarała się w od
wiedziny dio rodzimy. Nagle podczas 
posiłku ojciec jej dostał szału i du
żym nożem myśliwskim wj mordo
wał troje dzieci. Yoneko broniąc 
matki, otrzymała straszne cięcia w 
obie ięce, tak, że potem musiano je 
amputować

Długie miesiące leża ta biedna 
gejslza w szpitalu, walcząc śmier
cią. Wreszcie wyzdrowiała i wró
ciła do swej herbaciarni. i am ją 
wyśmiano: gejsza bez rąk! Stary 
przyjaciel nieszczęśliwego ojca 
wEiiął ją, z, laski do siebie. Ponieważ 
w.iediziial, że iako dziecko \ćfyiKąłzy- 
wała duże zdolności malarskie, ka
zał ją kształcić. Yoneko trzymając 
pod/Jel w zębach zaoz-ęła uczyć sie 
n5m posługiwać. I od razu okazało 
się, i i  to talent pierwszorzędny. 
Już pierwsze jej obrazy zysk dy 
poenwałę kry ryki i odbiorców. Sła
wa przyszła prędko, syp ięły sie 
obstalunki nawet z dwora cesar
skiego. Dziś malarka ta jest jedną 
z najświetniejszych w sztuce japoń
skiej.

Krytyka paryska pisze1 o niej 7 
gorącem! pochwałami a jej dzieła 
osiągają na rynku handlowym wy
sokie sumy.

Yoneko Yomaguni przybywa nie
bawem do Paryża, gdzie przyj ?ciem 
jej zajmą się wybitni artyści.

-OXXCr-

Wykrycie defraudacji w  urzędzie pocztowym.
Sprzeniewierzone zaliczki towarowe. Szkoda jeszcze nie ustalona

(Od naszego korespondemia):
Ku—-rek ponadto na własne ry-Przemyśl, 12. maja.

Podurzędnik J. Ku— rek został 
— przypadkowo — przychwycony 
na nieuczoiwej manipulaoji kwotami 
pienięznemi, które inkasował od 
stron z tytułu zaliczek, obciążają
cych przesyłki pocztowe. Ku— rek 
rozw oził bowiem pauzki, przyczem 
w ten sposób się urządził, i to 
już od szeregu miesięcy, źe za trzy
mywał siibie niektóre kwoty, które 
pobierał od adiesatów, jako wpła
ty zaliczkowe, w urzędzie zaś —  
po powrocie z tury — przedkładał 
zazwyczaj w ykaz przesyłek, rzekomo 
n.epodjętyoh, względnie niewyku- 
pionych.

zyko wydawał niektórym kupcom 
przesyłki bez pbboru zaliczek, któ
remi były obciążone 

W ysokość kwot pobranych przez 
Ku—rka oraz sum skredytowanych 
przez niego poszczególnym kupcom 
na razie ustaloną nie została.

Wykrycie sprzeniewierzenia wy
warło wrażenie tem przykrzejsze, 
że Ku— rek był człowiekiem, cieszą
cym sią wśród perroneFii pocztowe
go oraz u publiczności dobrą opinją, 

Celem przeprowadzenia śledztwa 
przyjechał delegat lwowskiej Dy
rekcji poczt i telegrafów.

-x o o x -

O d k o p a n ie  P o m p e ji.
Rzym, w maju.

„Giiorniaile d Italia" zamte,lacza 
sprawo,7,damie prot Maiari, który 
kaeirire robotami zitemmenn w celu 
odkopania starożytnego miasta 
'Pompeji. Kbboiy postąpiły już tak 
dalece, że z nadejściem jesieni Via 
deiF Abbondanza dostępna będzie 
dla publiczności.

Z odkotpainyuh budowli szeaegóF- 
nlie zwraca uwagę grupa domów 
Paequius'. Proculusa i Lor .iusa Ti- 
burtinusa. Jak dmcyiohczas stwier
dzenie na podstawie1 wykopalisk, 
Paeómus Flroculms oyi bogatym 
kupcem, a, zarazem wielkim miło
śnikiem sztuki. Jak większość pom- 
pejańskich domów, posiada budo
wla ta perisifyl z ogrodem.

Znajduje się w mim statua efeba 
z ła,mpą w dlloinii, ma ścianach domu 
zaś dobrze zachowane freski. Jest 
wśród nich znana grupa Wenary 
z Marsem oraz kilka sc&n myśliw
skich. Iimny rodzaj tych sarn zdobi 
ciamy .(iricliinium. Interesująca jest 

łazienka z metalową wanną na 
wzniesieniu. Przez całe wnętrze do

mu przechodzą rury wodociągowe.
Oipiócrz b.roimzowaj statuy efeba z/na- 
ieziomo liczne, dobrze zachowane 
naczynia z bronzu i rozmaite' sprzę
ty kuchenne z teriakoty.

Prof. Maiinri podaje także szcze
góły o odkryciu domu słynnej Sy- 
billi z Cumae. Po dwumiesięcznej 
pracy udało się odsłonić zmacaną 
część jej jas kin ni, wywożąc zapj,mo
cą kolejki olbrzymią ilość gruzu i 
ziemi. Gruz tan. pochodzi częściowo 
z czasów wojen z Gotami, gdyż 
mieszkańcy ted miejscowo!ji gro
madzili go w celu obrony. Pod ma
są ziemi i gruzu zmakaomo liczcie 
rzeźby oraz fragmenty świątyni 
Apolla. Na ścianach jaskimi długiej 
n i 200 metrów i 20 m. wysokiej 
znajdują sie nazwiska kilku kapła
nek Sybiiii. Prof. Mahiri ma nadaicję. 
odkopać także ołtarz, pirzed którym 
kapłanki odiprawialy nabożeństwa 
według kłasyazmegio rytuału. Po u- 
koiiiezemiu robót założony będzie u 
wejścia do groty gaik laurowy, jaki 
opiewał Wirgiliusz.

ZAWIADOMIENIE KINA r y ] e > w

■ W A  I ^ B N T I N O
BOŻYSZCZE NIEWIAST

w o b raz ie  ■ TE N  ZA KTÓRYM  SZALEJĄ KOBIETY 
O Z I Ś  P R ^ M J B K A ! i84i

SCurjer film o w y.
Dzis sensacyjna, dawno zapowia

dana premjera z ubóstwianym Ya- 
lentinem w gl ówinej roli w dramacie 
p. t. „Ten, za którym szaleją kobie
ty".... w klnie „Lew".

Harry Peei nie 'Potrzebuje rdkla- 
my. Tilmy z jego współudziałem, 
zwabiają zawsze tłumy publicznojśfi. 
ze względu ua wysoce sensacyjną 
strukturę', przeplataną baruzo kair- 
kołumnymi ewolucjami i trickami 
technicznenń, w których Peeł jest 
mistrzem'.

Najnowszą jego kreację będziemy

I mieli sposobność w' krótce ogląd3,11 
w kinie „Apollo" w obrazie P- 
„Przygoda w nocnym ekspresie"* 

Film powyższy był wyświetlani 
jjrzez trzy tygodnie m niebywałe111 
powodzeniem w jednam z uajwlS' 
ksizych berlińskich kinoteatrów.

Jackie Coogen, dawna niewidzi3' 
ny miody król ekranu, w dniach naF 
bliższych wystąpi w znanym na111 
dotąa tylko z nadzwyczajnego P0' 
wodzenia dramacie p. t. „czmul 
ganiarz-.

Obraiz powyższy wyświieilanyi11 
będzie w kinie |sJVLar^sieuka“.

-04 04-

i t u r je r  ta rn o p o ls k i.
(Od naszego korespondenta.)

Tarnopol, 12 maja.
(f) Uroczystość 40 leciia Sokola 

tarnop. przygotowuje się uia dizień 
6 czerwca nr. u to w ipiołączeniu ze 
Zlotem bokolstwa VI Okręgu. Za
rząd Sokoła tut. powołał do życia 
komisje 1) techniczno boiskową, 2) 
propagandową, 3) kwaterunkową, 4) 
gastronomiczną { 5) pc lieyjimo-ka- 
sową. Komisje pracują obecnie gorą
czkowo, zarazem odbywają silę 
ćwiczenia zlotowe.

Dłuższa bo 2 tygodniowa kaden
cja przysięgłych w tur. sądzie bę
dzie osądzać następujące sipiawy.

Dnia 17 i 18 bm. przeciw Bohda
nowi Micheuko o zbr. skrytobój
czego morderstwa (z pobudek ko
munistycznych), przewodniczyć bę
dzie rozprawlie wiceprezyd. sądu 
Czarnecki. 19 bm. przeciw Kazimie
rze Pundyk o morderstwo i tegoż 
dnia przeciw' Annie Osyczko o Zbr. 
dzieciobójstwa, — pirzew'. sędzia 
oki. Zarzycki, — 20 bm. przeciw 
Pawiowi Martyniuk i tolw. o zibr. 
skrytobóijczego morderstw? — 
P»e\v. s. okr. Rosenbaum, — 21 bm. 
iP/i zeciw T eouorowi Poliwcz-uik i toiw.

o zbr. rabunku, — przew. sędlz. v)kr' 
Ostrowski, — 22 bm przeciw Józe
fowi Matusiak o moroe^stwioi 
przew. s. okr. Zarzycki, — 25 i 2& 
bm. przeciw likowi Krymskiemu ■ 
tow.. o abr. rabunku, — ppzew. s. 
okr. Rosenbaum, — 27 bm. iprtzt-cl*1 
Wdadzhnierzoiwi Hładkiemt o Zbro' 
dnię szpiegostwa, przew. .s. okc 
Ostrowski, — 28 bm pjrzeciw, Pto- 
trowi Klekot o zbr. poopalenia., — 
przew. s. okr. Zarzycki, — 29 Dni- 
przeciw Andrzejowi Załasowsklemu 
o zor, rabunku, — ptzew. s. ok1- 
Ostrowski.

Wściekłe wilki ipojuwiły się na 
granicy naszego województwa, 
okolicy m,iędz;y Lanovmami a Zdoi' 
buinowetn, i to w większej liczbie. 
Pokąsani przez wilki włościanie 
Michał Lazarczuk i N. Zieliński, z 
których pierwszy przebył nawet 
kurację z 13 zast,-zyknięciaml1 se
rum — zmarli1. Ziel.ński pokąsał 
przed swym zgonem jeszcze 8 osóh» 
które są w leczeniu. Byłoby wska
zane zarządzenie obławy specjalnej 
przez władze nu wściekłe zwie- 
<i"ząta.

-CiX o x -

KLupjep lite p a cki.
Ukazał się Nr. 19. „Bluszczu".

Przynosi on art. H.Ceysngerów- 
ny „Groźne widmo", J. Orynżyny 
„Wojna zabawek", studjuro W. Bo- 
rudzkiej , 0  ludziach stamtąd". W 
dziale literackim czytamy piękne 
wiersze J. K. Iłłakowiczówny z 
cyklu „Świętych obcowanie" i śli
czną prozę poetycką F. Kruszew
ski^ pt. „Herezje wiosenne". Ma- 
rja Dunin-KozicKa autorka znanej 
książki , Burza od Wschodu" dru 
kuje w Bluszczu nowelkę „Prze
marsz ułaróv.'“, Z. Zawiszenka stu- 
djum o Joannie J’Ąrc’, Z. Reutt- 
Witkowska o Krystynie Rosetti. 
W dodatku powieściowym dobie
ga końca pogoana i ciekawa po
wieść Walpoled „Jaremka i Ha
mlet".

Dział praktyczny jak zwykle za
wiera modele kobiece i dziecinne, 
korespondencję z Paryża o modach 
i wzory robótek kobiecych."

„Lwowski Skorowidz Adresowy", 
Rocznik li. 1926, bardzo szczegó
łowo opracowany, brak którego

odczuwał nietyiko „Handel i Prze
mysł" ale i każdy mieszkaniec 
Lwowa a zwłaszcza obcy przyjeż
dżający do Lwowa — opuścił
p r a s ę

Skorowidz ten powinien znaleść 
śię na wszystkich półkach księgar
skich, w każdym przedsiębiorstwie 
wo wszystkich instytucjach a prze- 
dewszystkiem w każdym hotelU/ 
knv larni, cukierni i restauracji

Cena egzemplarza bardzo przy
stępna. Nabyć go można i infor
macji zasięgnąć w „Redakcji Lwow
skiego Skorowidza M. Scnenscheine 
we Lwowie, ul. Żółkiewska 123.

Czytajcie

w

ii
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Zam ach stanu w  W arszaw ie.
Akcja stronnictw lewicy u Hrez. Rzpltej.

(Telefonem od na^uero Korespondenta).

Warszawa, 12 maja.
Godiz. 10 wlecz.

Przedstawiciele bloku lewicy (po
nowie: Marek, Niedziałkowski, Po- 
^atowslki, Bartel) udalii się dziś o 
®xte. 8 wlecz, do adjutantury Pre- 
zya. Rzpltej, domagając się postur 
chama, celem wskazania. P. Prezyd. 
hjzpłiej na konieczność znalezienia 
talkiej dnogi wyjścia z położenia, 
krtóraby umożliwiła uniknięcie roz
lewu krwi Adljutamifcira oświadczy
ły z polecenia P. Prezyd. Rzpltej,

po-że przyjęć delegacji me może, 
.lieważ jest zajęiy.

Wobec powyższego, stronnictwa 
1&wicowe wydały komunikat, w 
którym oświadczają, że składają na 
P. Prezyd. Rzpltej odpowiedzialność 
za dalszy bieg wypadło w.

KONFISKATA PISM WARSZ.
Po południu skonibskowaine zo

stało wydanie1 „.Przeglądu Wieczor
nego" i nadziw, wydanie1 „Robófni- 
ka“.

Krwawe walki na ulicach Warszawy.
Warszawa, 13 maja.

Godz. 11̂ 20.
W tej dhiwiilil wojska M ajggzałka 

Piłsudskiego dotarły dio linii Aleji 
Jerozolimskich. Rząd liczy ma przy
bycie zawezwanych 10 pułków a 
doznania i 7 z Łowicza.

*
Godz. 12,00.

Na ulicach W arszawy toczą się u- 
^arczki kar*. alerji rządowej z1 ■woj
akami Marszałka Piłsudskiego. Na 
Nacu Trzech Rrzyzy, zastąpił woj
akom Marszałka drogę szwadron 
łhzyboczmy P- Prezydenta. Po dłuż
n e j utarczce1, wojska Marszałka o- 
b^nowały plac i otoczyły Belweder. 
Jest wielu rannych i zabitych. We
dle ki gżących wersji rząd schronił 
•się dio Wilanowa pod Wauszawa. 
Wedie innych znów do Poznania. — 

W tej chwili toczy się konferencja 
Marszałka Piłsudskiego z Mtwiszaf- 
kiem Seimu p. Ratajem.

"*
Warszawa, 13 maja.

Godz. 2 w nocy.
Jak się obecnie dowiadujemy, 

kodz. 8.30 zwrócił się pos. Dębski 
z kluDu Piasta do P. P. S. z nalega
niem, aby przedstawiciele kluou u- 
daii się do p-em. Witosa na konfe
rencję, przyczem wyraził przeko
nanie, że p. Witos dla uniknięcia 
'Wojny domowej zrzeknie się rządu, 

Przywódcy P. P. S. odmówili, 
Powołując się na uchwałę stron
nictw lewicowych, która brzmi: 

„Przedstawiciele sfonnictw lewi
cowych, po zapoznaniu się z komu
nikatem rządu, który przyczynić się 
■noże do wywołania zamieszek w 
kraju, uważa, że jedyneni wyjściem 
z położenia jest ustąpienie p. W i 
tosa".

O g. 8.45 nadeszła wiadomość z 
Pałacu Rady Ministrów, ze rząd Wi
tosa zamianował gubernatorem 
Warszawy, gen. Rozwadowskiego.

Policję przydzielono do oddzia
łów wojskowych.

Wojska Marsz. Piłsudskiego ob
sadziły dotychczas Sztab generalny,

Lwów wobec wypadków warszawskich.
Lwów, 13 maj a

Już w godzinach porannych za
cięły przenikać do Lwowa chaoty
czne i sprzeczne poeząinkowo wia
domości o rozgrywających się w 
Warszawie wypadkach.

Dodatki nadzwyczajne, zawiera
jące jedynie oficjalny komunikat 
rządu i rozkaz Prezydenta Rzeczy
pospolitej, nie podawały żadnych 
koiriikiretnyon wiadomości o przebie
gu W ładków , dezorientując zupeł
nie czytającą publiczność, Naoz te<- 
letfon redakcyjny nie milki na chwi
lę, zajęty ciągłemi rozmowami z żą-

dmynd wiadomości" Czytelindkamt i 
Przyjaciółmi naszego pisma.

W obecne,) chwili panuje we 
Lwowie zupełny spokój, jakkolwiek 
wśród hidlnośoi wyczuwać się daje 
duże pvdnifccwnie.

Dowódca O. K„ gen. Wład. Si- 
korsKi, wbrew kursującym .pogło
skom, bawi we Lwowie i odbył 
wczoraj o godz. 23-ciej odprawę 
dowódców wszystkich we Lwowie 
załogujących pułków.

Na dziś godz. 11 przed poi. zwo
łany został wiec Związków zawo
dowych.

Komendę miasta i objekta wojsko, 
we. —

W Cytadel! stoi artyleria oddana 
rządowi. Most Poniatowskiego i A- 
eje 3-go Maja, są obsadzone przez 

szkołę oficerską, samocnody pancer
ne, karabiny maszynowe, broniące 
mostu przea ostrzeliwaniem od stio- 
ny Pragi i od strony Powiśla, gdzie 
podchodzi 36 p. p. oddany Piłsud
skiemu.

*
Lwów, 13 maja- 

Godz. 2-ga w nocy. 
Wedle wiadomości PAPa Prezy

dent Rzeczypospolitej przebywa w 
Belwederze, a rzad bawi w Warsza
wie.

*

Warszawa, ib maja- 
Godz. 2.30,

Marsz. Piłsudski przyją! grono 
dztennucarzy i złożył następujące do
świadczenie:

„Nie mogę długo mówić, gdyż 
jestem LarcLo zmęczony, nierylko li ■ 
zycznie, ale i moralnie, gdy będąc 
przeciwnikiem gwałtu, czego do, 
wiodłem podczas sprawowania u- 
rzędu Naczelnika Państwa, zdnoy 
łesn się po ciężkiej walce ze sobą 
na próbę siły z musuwemi jej kon
sekwencjami. Całe życie walczy
łem o to, co się nazywa honor, do
bre imię, jak i o to, co stanowi \vo- 
góie wewnętrzną wartość człowie
ka, nie starając się o korzyści swo
je, czy swego najbliższego otocze
nia. — Nie może być w Państwie 
zawiele niesprawiedliwości dla tych, 
co dużą pracę swą dla innych dają. 
— Nie może być w Państwie, gdy
niechce ono------

(W tern miejscu cenzura przer
wała).

*
Warszawa, 13 maja.

Godz. 3-da w nocy.
Marszałek Rataj w tej chwili pod

jął się Pośrednictwa, rozmawiał w 
Komendzie miasta z Marszałkiem 
Piłsudskim, poczerń udał się do Bel
wederu.

NIE BĘDZIE ROZŁAMU 
W \ .  P. R.

Warszawa, 12. 5. (AW). N. P. R. 
zaprzecza podanym wczoraj przez 
część prasy warszawskiej wiado
mościom o roztamie w konie Klubu 
sejmowego N. P. R.

 oo-------
TARGI SOWIECKIE W PETERSBURGU.

Ryga, (Teł. w t) 
Małyszew, prezes komitetu jar

marków i targów w Moskwie przed
łożył rządowi projekt organizacji 
dorocznych międzynarodowych tai- 
gów w Petersburgu, których celem 
miałby być rozwój stosunków han
dlowych między Rosją a państwa
mi Europy zachodniej.

LIKWIDACJA P a N S T W U  WEGO 
URZĘDU POŚREDNICTWA 

PRACY W KROŚNIE.
Lwów, 13 maja.

Na podstawie upoważniania, u- 
dziietonego przaz miim. pracy, woje
woda lwowski zarządził likwidację 
Państwowego Urzędu pośrednictwa 
pracy w Krośnie z dniem 31 maja 
b. r. Czynności wspomnianego P. 
U. P. P. przechodzą na P. U. P. I- 
w Drohobyczu. Tak pracodawcy, 
jaJk i pracownicy, wiinni od powyż
szej daty zwracać się w sprawach 
pośrednictwa pracy do P. U. P. P. 
w Drohobyczu.

Stan wyjątkowy w Warszawie.
Warszawa, 12. 5. (PAT). Rada 

Ministrów wydała rozporządzenie 
o zawieszeniu praw obywatelskich 
na terenie stoł. m. Warszawy oraz 
Powiatów siedleckiego i łukow
skiego woj. lubelskiego.

Na mocy tego rozporza,lżenia 
srostaje zawieszona wolność osobi
sta, nietykalność mieszkań, tajemni
ca listowa, wolność prasy i prawo 
Zgromadzania się.

Z sali kontertfawej.

J0SMA SELIM I DR. RALF BEN ATZKY.
Lwów, 12. maja 

Przed wypełnioną szczelnie salą 
popisywała się znana pieśniarka 
wiedeńska Josma Selim piosenkami 
niemieckie mi o tonie pogodnym, 
żartobliwym a nawet nieco kaba 
retowym, wplatając w program 
także kuplety francuskie i angiel
skie [a także zwrotki „po polsku".] 

Recytatorka umie dobrą swą in
terpretacją, popartą wymowną ge
stykulacją i muzykalnym śpiewem 
zainteresować żywo słuchaczy, a 
bardzo wyraźna dykcja Umożliwia 
zrozumienie produkcji śpiewanych 
w djalekcie. Produkcje jej są uję-

Wieczór pozostawił pogodny na* 
alrój a entuzjazm publiczności był 
w prost niezwykły, A. Sołtys.

WIECZÓR PICCINIOWSKI.
Lwów, 12 maja.

Ku uczczeniu przed niespełna 
dworną laty zmarłego kompozytora 
włoskiego Pucciniego, Koło lit. ar*, 
urządziło interesujący) wieczór mu
zyczny. Proi. Weigel dając trafną 
ćhiarakterysitykę twórczości Pucci- 
niowskitj, słusznie zaznaczył, iż 
można być zagorzałym wyznawca, 
muzyki wagnerowskiej (niestety w 
bieżącym sezonie przez naisiz teatr 
niesłusznie zaniedbywanej), a mino 
to być wielbicielem także PMSSi- 
niowskiej.

Nastąpiły produkcje wokalne, 
które wooec braku subtelnego pod
kładu orkiestrowego i sceny, gdzie 
Puaoioi dziś jest niedoścignionym 
mistrzem, dać mogły, mimo dosko
nałego ''iKomrainilamaniru prof. Elek- 
trowiciŁOwej, tylko połowiczne wra
żenie. Dnett z oper?" „La Rondiine" 
poważał talent twórczy" Pucciniego 
w utrzymaniu melo<iyy»ej konwer
sacji ma tle charakferystycznego 
podkładu instnimemtahego. Prze- 
ś liczny il doskonale wyszkolony, 
prawie już dorzaiy na scenę głos 
barytonowy p. Kmzbart - Coidiiiie- 
go i sy mpatycany, zwłaszcza w 
średniej" sopran młodej adeptki śpie
wackiego kunsztu p Kisielewskiej 
były żywo oklaskiwane 

Serdecznie przyjęto śpiew znanej 
art operowej P- Szoraffklej (wy
datny i wybitnie bohatersl glo^ 
sopranowy ), p. Inasińskiej oraz chó
ru mieszanego pod kierownictwem 
prof. Adamczaka. Kwartet smyczko
wy Konserwatorium P. Tuw. Muz. 
pp. Eichel, Mogerski, Weber i Szy
dłowski, starannie przygotowany, 
godnie uzupełniły resztę programu'.

Pcżądanem byłoby, aby produk
cje zaczynano o oznaczonej poi ze 
a nie narażano przybyłych na czas 
ma niewymowne nudy.

Grd.

Rozporządzenie wykonawcze wy
da ministerstwo spraw wewnątrz 
nybh.

Rozporządzenie wcłiodzi w życie 
z chwilą jego ogłoszeni*.

Z powodu przerwy w transmisji 
między centralą a oddziałem lwo
wskim Pata ostatnich dep£ >z nie o- 
trjymaliśmy.

R ó ^ n e .
Wojewoda Garaplch powrócił do 

te artystycznie; głos moduluje ób-1 Lwowa z  podróży in spekcyjnej, 
ficie, w mimice, ruchach i w tańcu 
jest umiar a nawet pewien wdzięk.

Autorem wykonywanych minia
tur jest Dr. Ralf Benatzky, który
akompanjował bardzo muzykalnie i 
dyskretnie. Kompozycje jego są 
zgrabne i dowcipne.

Do najlepszych punktów progra
mu należą: * Wiersze do pamiętni
ka" i .Wiedeńska piosenka*. Wiel
kim aplauzem cieszyły się również 
inne piosenki, jak „Siedem uciech* 
„Anusia* i inne.

* Oficerowie w Tniskawcu. Sa
nitarne władze wojiskowie zawarły 
z  zarządem zdrojowiska w Tru- 
skawicu umowę, ma nodsiawie Której 
40 oficerów, względnie ich rodztimy, 
będą mogły w tym roku korzystać 
z kątpieli i kunisaitacśi lekars ki ej 
przez 4 ttygodlnie- Koszty lecze,tia 
pokryją sanitarne władze wojskowe, 
koszty mieszkami i i utrzymania po
kryją sami oficerowie. Oficerowie,, 
którzy nie uzyskają bezpłatnego le
czenia, będą mog? korzystać z ulg.
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K R O N I K A ,

J  l i :  rzym.-kat.
Wniebowstąp. P- 
gi.-kat. jakowa p.

Jutro: rzym kau 
Bonifacego, gr.-kat. 
1 Ma] Js-r^miji.

R E PER TU A R  T E A T R Ó W  
M1E IS łG C lt 

T EA TR  WIELKL
Czwartek 13 bm. o 3 pop, „Serce 

Matki* albo „Przygody Tomcia Palucha*. 
Przedstawienie dla dzieci, ceny zniżone 
popołudniowe.

Czwartek i3 bm. o 730 wiecz. „Ży
wa '»laska“ (Henryk IV ). Gośt, występ 
Kazimierza junoszy-Stępowskiego.

Piątek '4  bm. ,,Zywa Masaa* (Hen
ryk IV). Gośc. występ Kazimierza Juno- 
szy-3tępowskiego.

Sobota 15 bm. o 3 pep. „Krói Zy
gmunt August*. Drzedstawienle wyłącznie 
dla młodzieży szkolnej.

'.Sobota 15 b-n. o 7 30 wiecz. „Żywa 
Maska* (Henryk IV) Guśc. wysięp Kazi
mierza Junoszy-Stępowskicgo.

Niedziela 16 bm. o 12 w południe 
Recit; fortepianowy |ózefa Śliwińskiego.

Niedziela 16 bm. o £'30 .Znakomity 
Don Juar . Gośc. występ Kazim. Junoszy 
Stępowanego.

Niedziela lc  bm. o 7 30 wiecz. „Ży
wa Maska*. Gośc. występ Kazim. Juno- 
zy-Stępowskiego.
iE A T k  NOW OŚCL

Czwartek 13 bm. o godz.7 30 wiecz. 
„Orrow*. Gośc. wystę H. Miłowskiej.

Piątek 14 bm występ teatru artysty
cznego „Habimy*.

Niedziela 16 bm. o 7 30 wiecz. „Or
łów*. Gośc. występ Heleny Miłowskiej.
REPER TU A R  TEATRU M AŁEGO:

Czwartek o 730 „Jan Maciej Karol 
Wściernica*, uosc. występ dyr. J. Pa
włowskiego. (Przedostatnie przedstawie
nie).

Piątek o g. 7-30 „Jan Maciej Karol 
Wścieklica*. Gosc. występ dyr. J. Pa- 
wrowsuiego. jPeruz ostatni).

oobotu o 7*30 , Dobrze skrojony 
frak*, tursa w 4 akt. Dregeiyego. (Pre- 
mjera). Gośc. występ J. Pawłowsidego.

Niedziela o 7 3C „Dobrze skrojony 
frak*. Gośc. wysręp J. Pawłowskiego.
t 'U  U k a j a  D ZISIA J W  iu N IE:

Apnlle: „Złote łoże*. ‘
Clu.T.an „jak kobiety kochają i nie

nawidzą*.
Kepernik: „Luksusowe kobiety*.
I ew: „Zigano* z Harry Peel.
Ma.j. li nk , . „Szatan Oceanów*.
Pniau : „Sanin*, illustr. śpiewami.

Ttwa.zyofwB Przyjsoiół Sztuk Pigenycn
(Muzeum Przemys owe Drama od ul. 
Dzieduszyckich). Wystaw=. obrazów: Al 
binowskiej, Chybińskiej, harland /ającz- 
KowcKiej, CzarnowsKiej oraz rzeźb Sta
rzyńskiego.

— ’i iatr Wielki daje dziś i jutro wieczorem 
piawdziwie oryginalną, o niezwykłych war- 
tuściach poetyckich i dramatycznych, trage- 
dję Ludwika Pirandella: .Żyw maosa* 
(Henryk IV.), która na wczorajszej premje- 
rze spotkała się z entuzjastycznem orzyję- 
ciem publiczności, burzliwie oklaskującej 
wspaniałą kreację naszego znakomitego 
gościa Kazimierza Junoszy-Stępowskiedo, 
w tytułowej roli.

— Tnatr Nowości daje dziś pu kilkudnio
wej przerwie, najświetniejszą operetk- se
zonu: „Orłów*, która na każdern przedsta
wieniu doszczętnie zapełnia widownię.

— „Kril Zygmunt August* wspaniała 
oprra narodowa Tadeusza Joteyki, dana 
będzie wyjątkowo tylko raz jeden na po
południowe przedstawienie dh  młodzieży 
szkolnej, w sobotę w Teatrze Wielkim, ze 
względu na rozpoczj 'ające się wkrótce 
w szkołach egzaminy dojrzałości. Dyrekcja 
teatrów pragnąc dać Jeszcze możność za
poznania się młodzieży z tern wspaniałem 
arcydziełem muzyki polskiej, daic tę operę 
tylko raz jeden na popołudniowe przedsta
wienie, wyłącznie dla młodzieży szkolnej,

— Józef Śliwiński, niezrównany odtwórca 
Szopena wystąpi ze swym recitalem forte
pianowym, obejmującym najcelniejsze u- 
twory muzyki polskiej, w niedzielę w Te- 
auze Wielkim, na poranku muzycznym o 
’odz. 12 w południe. Ceny biletóv nadzwy
i zaj p.zystępne.

— Ko* dramatyczne Związku b. Kistry- 
meków odegra w drugiej połowie przysz
łego tygodr i w T. Nowości głośną kome- 
«ją E. Roitanda „Romantyczni* w nowej 
inscenizacji, pod reżyserją p. Juljana Do
brzańskiego, artysty i reżyrer? teatrów 
na dochód budowy Domu Aktora Polskie
go we Lwowie.

Ud ADMINISTRACJI!.
Wszelkie kwoty pod auresero 

Administracji „Kurjera LwowsUe- 
«o“ przesyłać należy przekazami 
podziwem! lub ua » u r  P K. O.

153.215.
— — —

Mówią, że...
wśród licznych po

zostałości po inflacji macki pozostał 
brzydki nałóg nie szanowania banknotów.

ool. ue dzieje się to znowu z  banknotami 
złotowemi, które często wyglądają J a k  
psu z  gardła wyjęte*. Pomijając iw. fakt. 
iż jest to rażący brak szanon mia siebie, 
boć przecie waluta je s t wspólną naszą 
wiasnością, ale takie niszczenie banknotów 
naraża nas na straty, fatalnie świadczy
0 nas wobec obcych Pomimo chwilowego 
spadku kursu zL ly  nasz jest silną walutą
1 jeszcze przyjdzie do równowagi a my 
ju ż  dzis sami deprecjonujemy go lekcewa
żące^ niszczeniem Zresztą zu dużo nie 
jest tych banknotów w obiegu, więc aż 
dziw dlaczego ju ż  są takie brudne, zmięte, 
obszarpane! Do noszenia pieniędzy pa
pierowych są portfelet Czyżby w nich 
składano tylko starannie dolary? Nauczmy 
się raz ju ż  przecież szanować samych 
siebie, jeśli chcemy, by nas drudzy szano
wali h

n r .
—  OO ■-

— VV sobotą dnie 22 bm w Teatrze 
Nowości popołudniu graua będzie 
ciesząca się stałem powodzeniem i 
przyjęta . entuzjazmem komedia Chiarel- 
Heg„ „Ognie sztuczne*. — Część dochodu 
przeznaczona na cel Samopomocy Z.A.M.Z
1 ochronki przy ul. Sykstusklej. Bilety po 
cenach zniżonych są wcżeśr.iej do nabycia 
w księgarni AKademickiej (plac Marjacki 7)

— „Dobrze skrojony trak*. Po ekstrawa
gancjach „Wśdeklicy" Teatr Mały przygo
towuje tylko pięć prcewesoiych wieczorów, 
jakie spędzić będzie można na „Dobrze 
skrojonym fraku* świetnej farsie Dregely’- 
ego. którą ujrzymy już w sobotę. Farsa ta 
jakkolwiek powstała już dawno stała się 
dziś znowu aktualną, w czasach kiedy do
bre pucory i spryt mogą każdego wynieść 
wysoko. Temat ten, jak ównieź arcykomi- 
czne sytuacje, rozśmieszające co chwila do 
łez widownię, tworzą całość przewyborną. 
Dyr. Jan Pawłowski zalicza rolę krr.rczyka, 
który dzięki pięknemu frakowi stajt się 
ministrem, do najlepszych w swym boga
tym repertuarze. Dodać należy, że w pized- 
stawitiiiu bierze udział cały personal Te
atru Małego, 2 dyr. Czarnowskim, mającym 
również świetną rolę. Sobotnia więc pre- 
mjera zapowiada się pod każdym w zglę
dem ciekawie a widzowie będą mieli mo
żność spędzenia kilka godzin na szerokim 
beztroskim śmiechu Dwa ostatnie przed
stawienia „Wścieklicy* odbędą się wobec 
tego nieodwołalnie dz.ś i w piątek

•Yiija Racłewie na polaan Jazłowiec- 
kic.i Odwo.ane ubiegłej niedzieli z powo
du niepogod; widowisko narodowe „Ko
ściuszko pod Racławicami* odbędzie się 
nieodwołalnie po raz ostatni w czwartek 
dnia 13 maja br. o goaz. 3-ciej popołudniu 
na boisku sporto./eoi 14 p. ułanów Jazło- 
wieci.ich zu rogatką łyczakowską i o k o II- 
c-inych wzgórzach. — Bilety w cenie 1-go 
złotego do i rech złotych i 50 gr. dla mło
dzieży szkolnej grupami, są do naDycia 
w kasie zamawiać Plac Halicki L. 15. 
(Wagony Sypialne).

— Zwyczajne walne zgromadzenie człon
ka* Helskiego Towarzystwo Prawniczego 
we Lwowie odbędzie się w piątek dnia 21 
maja br. o godz. 6.30 wieczorem w lokalu 
Towarzystw,- przy ul. Mickiewicza 5 a 1 p.

— drznd po„zt. NiemirOw—Zdrój, Z dniem 
1. czerwca 1926 uruchamia się urząd po
cztowy Ntemirów — Zdrój na czas trwania 
sezonu kąpielowego tj. do 15 września 1926. 
Zżkres działam: tego urzędu oDejmuje
służbę nadawczą i oddar"czą w dziale po
cztowym i P.K.O.

— Wiec magistrów praw w spra
wie doktoratu odbędzie sie. w  śro
dę!, 19 b. m., piimiktuaJrae' o godz. 6 
wieczorem w nowym gmachu Uni
wersytetu — sala Kopernika. Obec
ność wszystkich magistrów bez- 
waruiiilkowo konieczna.

— Nowy rozkład pociągów oa 
15-go maja. W nocy z 14 na 15 imją 
na wszystkich kolejach państwo 
wyoh w Polsce wprowadziły bę- 
diaie ooy. y rozkład jazdy pociągów.

Bilety ulgawe 
bezpłatne

do T  e a tru  M a łe g o
w y i l o j  e

Prenumeratorom mie
sięcznym i kwartalnym

Administracje „Kurjera L w ,“ 
cddziennia od godz. 2— 4.

7 targu.
Lwów, 13 maja

Cen) nabiału: 1 1 mleka 30—40 gr. śmie
tany 1.40—2.00 zł., 1 kg. masła 4.60—8 zł. 
sera J—1.60 zł.

Jaja: po 13 i 14 gr.
Jarzyny: 1 kg ziemniaków starych 10—12 

gr., buraków 15- -30 gr., szj inakn 1- 1.50 zł. 
wiązka rzodkiewek 20 — 30 gr , cebuli mło 
dej 10 gr., szparagów 2 zł., główka sałaty 
15—30 gr., marchewki młodej 40—50 gr.,

Owoce: 1 kg jabłek 1—3 zł., cytryny po 
12—15 gr. sztuka pomarańcze pc 25—60 gr.

— Następny .miner „Kuriera 
Lwowskiego" wyjdzie — z powodu 
dzisiejszego święia — dopiero w  so
botę rano o zwykłej porze.

— Posiedzenie naukowe Małopol
skiego Tow. lekarzy weterynaryj
nych odbędzie się 18 b. m. (wtorek), 
w s a l  Nr. II, Akald wet., ul. Ko
chanowskiego 61, o godzi. 18-tej. — 
Porządek dzienny: Zast pirof. dr. 
Olbrycm: „Organizacja hodowli w 
Stanach Zjednoczonych*1 (Ca IŁ ga 
z przeźroczami).

— Bezrobotnym pracownikom u- 
mysłowym, którzy już z zapomóg 
doraźnych korzystali, będą udziela
ne ponownie Zapomogi z funduszów 
na miesiąc maj b. r. przeznaczanych, 
tylko po ponownem zgłoszemu się 
w Państwowym Urzędzie Pośred
nictwa Pracy (ul. Rutowsk.ego 11, 
II p.), w  godłzinaeh miedzy 10 a  13 
i przedłożeniu zaświadczenia z  od- 
nośmega Komisariatu' dzielnicowego 
względnie Związku) Zawodowego, 
stwierdzającego, że petent pozosta
je nadal bez pracy.

— Oszukańcza kwesta. Areszto
wano wczoraj Lljasza Uoldai, lat 
29, agronoma (Jozafata 9) i Kornela 
Hewczufca, Lair 45, zredukowanego 
woźnego (ul Sw. W.arji Magdale
ny I. 3) —• za oszustwo. Obaj oni, 
legitymując się fatszywęmi doku
mentami, ZDierac składki na „Dom 
zdrowia poMcjamlta polskiego**.

Dwa usiłowane 
samobójstwa.

Lwów, 13 maja- 
Wanda Kackowska, 22 letnia na

uczycielka, (Droga Kulparkowska 
53), wczoraij o godzinie 6-te*. rzuciła 
się —■ w celu samobójczym — do 
stawu Siłbęrstema w Sygmówce 
małej tuż obok Zakładu kulparkow- 
skiegu. Spostrzegł to inspektor tego 
Zakładu Karol Kolasa, Który rzucił 
się na ratunek desyeratce i jeszcze 
w czas wydobył ją z tou.

Powodem tegc rozpaczl-wego 
kroku był rozstrój nerwowy.

Drugi wypadek usilłowainego sa
mobójstwa miał miejsce przy uł
am kow ej. Józef Szczucki szeiwe, 
(Zamkowa 10) w zamiarze camo- 
bójazym, pchnął się nożem w okoli
ce serca. Zawezwane pogotowie 
odwiozło go w grozn^un stanie do 
szpitala. Powód samobójstwa nie
znany.

Cu się siału w  mieście ?
— Pożar w  powiecie mościskiff-

We wsi At, lików, po w. Mościska, 
wyibuchł oneg<Lj pożar w zagrodzi 
Katarzyny r/iecnow. Pastwą pło
mieni padł dom mieszkalny, obory- 
stajnie, inwenltarz żywy- i martwy, 
poazitm pożat przerzucił się na są 
siedrae zabudowania Teodora Ko- 
y^akrwa

Szkoda wynosi kiika tysięcy 
tych. — Zacnoczi podejrzenie, £e 
pożar został podłożony. — Sledz* 
tw e w itioku.

— Nieostroum jazda Na Augu
sta Billa, rytownika (uL Zimorowi- 
cza 8), w chwili, gdy zjeżdżał J'a 
rowerze z ulicy Kałecza, najechało 
auto Lw. 7188. Rower został sil1# 
uiszlkodizony, zaś Bill podarł :ia so
bie ubranie i odniósł liczne obraź 7' 
m!ia ra  calem cielt. Na nieostrożne
go szofera zrobiono doniesienie kar
ne. —

— Włam aide do Toiv. walki i  
gruźlicę. Wczorajszej nocy nieznani 
złodzieje włamali się do biur ToW- 
walki z gruźlicą (ul. Lindteso 5). —
W poszuldwaniiu za gotówką porozr 
bijałi oni wszystkie biurka, lecz rłj 
czego nie znaleźli.

— Na aprowizacyjny sklep miej- 
śkl przy ul. Romanowicza 11, skar
żą się mieszkańcy fei^okoliey. Zwy
kle ten sklep otwiera swe podwoję 
po gadzinie wpół na 9-tą, a nawicrt 
i później, co utrudnia odbiórkę mim
ika miejskiego, który dostawca sta
wia bez nadzoru we flaszkach aa 
chodniku już przed godziną S-mą i 
zostawia je pod opieką Bożą aż do 
pory, kiedy magistracki sklep raczy 
.otworzyć swe podwoje;_________
Oryginalna impreza złodziejska,

Lwów, 13 maja.
Wczoi aj o godiz 23 w Teairzi 

Nowości areszitlawanio złodzieja kie
szonkowego Lucera Schlomę Ascha 
(lat 22), zamieszkałego stale we 
Wrocławiu, w cbwillL gdy usiłował 
wyciągnąć portfel z kieszeni adwo
kata Scihapsa Huttera z Buskai, ba
wiącego chwilowo we Lwowie. W 
toku śledztwa ustalano^ że Asd 
stoi na czele zorganizowanej szajło 
złodziejskiej, która ma stałą siedzibę 
w Warszawie. Szajka ta wybrała sto 
ubecnie na tournee po całej Polsce 
wraz... z Teatrem ,JIabima“ i wyko
rzystując popularność tego tęatrtf. 
opemje zwykle w wielkim ścfiskd 
pnzty kasach teatralnych i u wejść.

Policja zarządziła za pozostałymi 
członkami tef „złodziejskiej impre- 
zy“ intenzywne poszukiwania 

 oo-----
Z  k ra ju .
X Z karty żałobnej. W Krakowi® 

•zmarła w 86 r. życia Bronisława # 
Ladnowskich Wolska, emerytka Te j 
aitru im. Słowackiego. Wysifępy 
teatrze ikrakow-slam rozpoczęła w r. I 
1854, za dyrekcji Pfcdfra, licząc laf 
13. — W r. ,865 poślubiła artystę 
dramatycznego Wolskiego, będąc 
teatrze Iwow^kiiu za dyre-kek Mr 
laiszewskiego. W r, 1875 .oirzcniosł3 
się na stałe do Krakowa i tjyła perz®2 
kilkadziesiąt łat prawdzir\/ą ożdoW 
teatru krakowskicigc. w yw ala roh 
charakterysitycane. Pogrzeb odbyi 
się w Krakowne 11 b. m. W kapli®  ̂
cirrentam^ przemawiał nad trurw13 
dlyr ilktar Trzciński.

X Liczba lekarzv w Państwie P04 
skiem u ynosi 6850 W samaj War
szawie jest ich 1664 a we Lwowk 
około 800. W województwie łw»w 
skiem 800. W województwie lwow
skimi t>94 a w  lódzkiem 572. Naj
mniej leka/izy (84) jest w  wołeW- 
nowogroażkiem.
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JCUgJRg LWOWSKI" pSgjtek 14 maja 1926.

Kurjer ekonomiczny.
JAKlc po d a t  ki p ł a c ić  b ę d z ie -

MY W MAJU
-W maili y. b. pirzyipada większa 

p ż  w poprzednich miesiącach ilość 
terminów płatoośd podatków.

Rrzedetwsiziystkiein płatne są w 
paju normalnie jlak w każdym mie- 
°%ii. 1) podatek dochodowy od u- 
i ŝaiżoń służbowych, emeryttur i wy 
Ogrodzeń za najemną! pracę — mia- 
“bwuch w ciągu 7 dnii od daćy wy
macania uposaża,nia, 2) podatek od 
ai»rotu loisiąigmietieer. w kwietniu 

przedsiębiorstwa handl* >we 
Dtenwiszej i drugiej kategorii od 1—V 
jętego rjsr oraiz przedsiębiorstwa o- 
^■wiąszane do publiazinego składania 
®ł§awiozdań — do 15 maja- Dalej 
mafie są 3) do 15 majla. — podatek 
m^anysłowy oa oarotóu za Jiruigte 
i^iirocze 1925 r. wykazany w naka- 
7abh płatniczych względnie w imiein 
"Yoh listach płatników, 4) w ciągu 
^łego miesiąca — od I-go do 30-go 
Dodatek od nieruchomości za I-szy 
^'airtai 1926, 5) w oiągu całego
" îesiąca — odi I-go do 3 i-go — 
'hTga z kolei część 3/8 róż licy póf 
''tóęday trzema definity wnemi ratami 
®odatku majątkowego a wpłatami 

ŝku.eczuiionemi w formie zaliczek 
' ^Wowiizoryiaznych rat tego podatku. 
b 2o 15 maja — druga część nateż- 
^bści przypadającej z tyitułu podat- 
^  majątkowego od tych właścicieli 
“'eruchomoścd, którzy otrzymali od
każenie podatku do 1-go stycznia 
leżącego roku.

Wreszcie w maju płatne są te 
Pszystfkie podatki, który cii płatność
*  maju zostaia ustalona w  naikazach 
-*łafniazyah diaręczotiych uiodatni-
t^m.

Notowania giełdowe.
Doiar w wolnym obrocie dnia 

12 maja: w Warszawie 10.47 z l; w 
Kraików Lo 10.40 zł.: we Lwowie 
10.43 M

Ui^jdowe notowania siełdy war
szawskiej. Dolar. Tra-isakcte: 10.10 

10.00; Sprzedaż: 10.0 2 ; Kuuno 
9.98,

leindęncja utizymawa 
Zurych urzędowy: Warszawa

.“■00; N. Jork 5.17 i jedna ósma; 
^tidytn, 25.13; Paryż 16.20; Wiedeń 
4P-0Q; Praga 15.3175; Włochy 20.56; 
—siklju 16.15; Budapeszt 72.20; So- 
Ja 3.74; Hoilaudja 207.80; OJo 

^1-75; Kopenhaga 135.225; Sztak-
138.46; Hiszpanią 74-40; Bu- 

kl>rbszit 1.90; Berlin 123.075; Bel- 
Srad! 9,11.

Pogiełda nowojorska; Warszawa 
'•10; Londjtn 4.85 i trzy trzydzie-
• rch drugich; Paryż 3.14; Wiedeń 

i 4-13; Pragą 2.9625, Włochy 3.995; 
. êfea 3.17; Budapeszt 14.12; 
"fWaijtcarja 19.35; Sofia 0.72; HoTan-

40.21; Oslo 21.64; Kopenhaga 
7°-l6 ; Sztokholm 26.75; Hiszpan ja 
p.4-d0; Bukareszt 0.37; Berło 23.81: 

1.765.

STRAJK p o w s z e c h n y  w  ł o d z i .
Łódź, (Tel. w l)

„i pracownicy magistratu tutejszego 
^uwalili ogłosić 12. bm. strajk 

5łmr dla poparcia strajkujących 
.}“* od dawna robotników warszta- 
ł#*  miejskich.
Sb* . Zgierzu demonstrowało Rilka- 

kobiet bezrobotnych. Żądały 
hii* * pracy. Po przemówie-
lę “ burmistrza rozeszły się spo-

O K U L IS T A
'■ • • Leon 6  ‘ u a e P i  crdynajs 

. Przy ul. Rcmanowlcza 7, 28)4 
M  gcdzlny 12-t. S— 5.

GIEŁDA LWOWSKA.
Ogólny obrót w papierach dywi- 

danojowych, słaby. Notowano tylkc
4 gatunki wpfieir6v, z których nie
co więcej interesowano się tymko 
Oiiiwojami przy lekkiej zwyżce kur
sów.

Pozatern targ akcyjny w  zanied
baniu-

Tendencjta naogół ulfrzymaina. 
Usposobienie rezerwowane. 
Kotowane: Bk HApô ccany 0.48, 

0.49; Gaaolina 1.65; Oikos 0.95, 1, 
1.05, 1.10; Tesp. 3J0,

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja zwyżkowa Obroty 

śiednio.
Dolary ameiryk. 10.62 — 10.65; 

doi. kanad. 10.50 — 10.55; kor. cze- 
sikie 0.26 i jedna azwarta - 0.26 i
trzy czwarte; Iteje 0 60; franki tranc. 
0.31 _  0.32; franki slzlwajic 1.72 — 
1.76, funjty seterl. 47 — 47.50.

Złoto: 20 kor. 40 — 40.50; 20 frk. 
37.50  _  38; 20 mrk. 45.50 — 46, 10 
rubli 54.50 — 55.

Srebro: kor. aiustr. 0.75 — 0.78;
5 :Kor- austr. 4 — 4.18; flor. austr. 
2 -  2.05; ruble 3.10 — 3.25; kop. 
Za’ rubel 1.55 — 1.64.

Kurs dolara zwyżkował wieczo
rem na 11-30, w żądaniu 11.50, przy 
bardzo, małej ochocie sprzedaży.

GIEŁDA ZBOZOWA.
Podaż zminiejsizona z pow adu 

słabszego dowozu. Ży to nieco zwyż
kuje z powodu wielkiego popytu dla 
lokalnego zapotizepowarwa. Zainite- 
resowanie wizmozone dla owsa dla 
celów eksportu. Tendencja naogół 
utrzymana. Usposobienie ożywione.

Pszenica krajowa biała 47-75 — 
48.75; Pszenica krajowa czerwona
51.25 — 5225; Zyto małopolskie
38.25 — 29.25; Jęcamień małopolski 
browarniany 25 — 26; Owies mało- 
poiisłzi 3i.50 — 32.50: JireaSka 30.50 
— 32,50 zL

Ceny szacunkowe.

KURJER SRORTUWY.

świata.
-j- Perk bajkopisarza. Z okazji 

50 rocznicy śmierci znakomitego 
bajkopisarza Andersena uchwalono 
otworzyć w Kopennadze park jego 
imienia kosztem miljona koron. 
Połowa tej kwoty użytą będzie na 
rzeźby, którę wyobrażać będą po
stacie wybitne z bajek Andersena.

+  W ystawa rolniczo przemysłowa 
odbędzie się w Czerniowcach w 
sierpniu i wrześniu br.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJOKCNCERTÓW 

na dziś:
Warszawa (480). Godz,. 20.30. Kon

cert symfoniczny popularny.
Wiedeń (531). Godz, 20. „Dziew- 

dzę z, przedmieścia11, komędja w 3 
aiktaich Nestroya.

Londyn (365). Godiz. 19.25. Kon
cert ubiorów Schuihmana.

Minister (410). Godz. 20. „Romeo 
i Jultja“ SliaikesipeaTa.

Rzym (425). Godz. 20.40. Wieczór 
muzyki lekkiej.

Berno Szwajo. (435). Godz. 21. 
Koncert klarnetowy i obojowy.

Lipsk (452). Godz. 20.15. „Paweł11, 
.Gratfcwjiuim Mendelsohina, Bab hołdy.

—<v— 
N O W O Ś C I  

Części składowe do aparatów radjowych 
firmy BALTlC Szwecja 

poleca
OŚWICT1 ENIE ELEKTRYCZNE 

LWÓW, JAGIELLOŃSKA 11.

ZAWODY BOKSERSKIE.
W niedzielę, 16 h. m., odbędą się 

ca boisku Ż. K. S. „Hasmonea“ za 
rogatką Łyczakowską, p ie rw s i w 
tym sezonie zawioay bokserskie 
między zawodnikami I Lwowskiego 
Klubu Bokserskiego W. D przy 
Związku Poaoficetrów Rezerwy 
Rzplttej Polskiej a Ż. K. S. ..Hasmo- 
nea“, połączone z produkcjami1 siła
cza i atlety, p. Szołomy Osińskiego.

Sekcja ooksersits Ż. K. S. „Has- 
monea11 zawiadamia swych azloir,- 
kó<v, że trening oapędz-ie się w 
czrwarteic, 13 b. m., wyjątkorwo o g. 
8 mej rano. Ze względu ma niedziel
ne zawody obecność wszystkich 
komiie uzna!

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE WE 

WIEDNIU,
Wiedeński. Hakoah urządził mię

dzynarodowe zawodiy lekkoatlety
czne. Pierwsze dni zawodów przy
niosły następujące wyniki; 200 mtf.
1) Schiilller (Niemcy) 22.1 sek.

Bieg 100 mtr. 1) Schuller 10.8 sek.,
2) Burger (WAC) o pierś w  tyle 6 
mtr. „fora“ 3) Houben o pierś za 
drugim. i

300 mtr. z wyrównaniem: 1) Ku- 
runczy (MAC) 36.2 sok. 2) R5ibter 
(WAP) 14 mtr. wyrównania — 38 
sek-, 3) Revay (H«koak) 30 mtr. 
„for“.

400 mttr.: 1) KurunCy (MACl 51 
sek., 2) Riitter (WAC) 54.4 sek.

800 mtr.: 1) Siruiste (Brno) 2 min.
02.2 sek., 2) Gastser (WAC) 2 mIL.
03.3 sek., 3) Fony o (MTK) 2 min. 
03.9 sek

1000 mtr. junjorzy: 1) Bad en
WAC 2 min. 47 sek.

1000 mir.: 1) Belloin 34 min. 11.3 
sek.> 2) Fnschek (WAC) 60 za pierw
szym.

Bieg 110 mtr. z płotkami: 1) Ptls,- 
póky (MAC) 16 sek., 2) Bali (PAC). 
Wesścny z dyskwalifikowany, uzy
skaj czas 15.9 sek.

Sztafeta 4 100: 1) Ma C (Buda
peszt) 45 sek., 2) Hakoąik.

Skok w dal: 1) Piispoky (MAC) 6 
mtr. 60 jem', 2) W crilheun (WAC) 6 
mtr. 37 cm .,3) Wessely (WAC) 5 
intr. 17 cm..

Skok w wyż: 1) Paąuier (S.A. F.) 
2) Kucera (Brattslawa) 3) Krfcita 
(Sponcliub) wiszyscy po 170 cm.

Rzut oszczepem: 1) Bda Szeffues — 
Srauch (MAC) 57 mtr. 61 cm., 2) 
Wessely (^A C) 60 mtr. 80 cm., 3) 
Bezwoda (Vi©nua) 50 mtr 01 ici...

Rzut dyskem: 1) Egn (MAC) 39 
mir. 50 cni., 2) Janausu? (MAC) 37 
mtA 56, 3) Semfai (MAC) 35 mtr. 
94 cm.

W yniki niemal wszystkie (z wy
jątkiem 100 mtr., 200, biegiu 110 z 
piotkami i rzutu oszczepem) słab
sze od Polskich.

„NAJZRĘCZNIEJSZY MiSTRZ W 
RZUCANIU DYSKIEM11.

„i\urjer Krakowski1* pnzyniosl 
■wzniosłą próbę stylistyki sportowej, 
której krakowski „stylista" rozu
miejący się na sporcie akurat tyle 
no... pszczoła na pieprzu, pfiscte, że 
„Ci irhe Hoff, irden z najmroczniej
szych — obecnie nustrzów w rzu
caniu dyskiem, wyjechał do Cbca- 
ł?0 co zarówmo sportowo — jak 
stylistycznie stroi na jednak owym 
poziomie.

HAt.OAŁ W CHICAGO.
Wiedeński tJakoaj) pokonał w Chi

cago tarnjlejszy zawodowy klub 
,,Sparta“ 6:1 (3:0). Bramki sirzeliF 
Bi.senhofier (3), Wortman: Neufeldi 
i Schonfeld.

OSTATNI DZIEŃ KONKURSÓW 
W RZYMiE.

Ostrtn, dzień konkursów Inppi^- 
nyclr w Rzj-mie przyniósł wyścig 
jeźazców, którzy jajęli poprzednio 
pierwsze i drugie nagirody. Do kon
kursu stanęło 20 jeźdźców, elita eu
ropejskiej hippiki. Z kawalerzysiów 
połskien stanęli mjr. Toczek na 
„Hamlecie11, rtm. Kjróiikiewicz ra 
.,Pikad,Orze“, rtm. Antonowicz na 
„Banzaju11 i po-. Szosiand na „Fa- 
gasie“.

Mjr. Toczek po pięknym biegi' 
bez błędu, najechał przez pomyłkę 
na mEewłaściwą pryeszkodę, za co 
go wycofano, a rtm Anroaowicz 
odpadł wskuitek wieilkiej ilości1 błę
dów. Królikiewicz i Szosiand w e 
szli do rozgrywki, ptrócz 2 Francu
zów, 1 Szwajcara, 1 Belga i 2 Wlo- 
OIÓW

Przy finale Francuzi, Szwajcar 
Belg -i Włoch odpadili, a Hm. Króli- 
kiewicz i .por. Szosiand zir obili po 
dwia puulkty karne przesz zrzucenie 
cegły wskutek szalonego tempa 
,,Pikadora“.

Pierwszą nagrodę zdobył Włoch, 
Lancia, dnigą rtm. Królikiewicz, — 
trzecią por. Szosiand.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  *

Poczaie, orzedstawleń c gedz. 7*10
Czwartek 13 maja 1926. 

Gościnny występ 
Kazimierza Junószy-Slępowskiegc

Ż y w a  m a s k a

Popierajcie cele Towatiystwa 
Szkoły Ludowej.

(.Henryk IV*)
Tragedja w 3-cn aktach I udwika Piran
dello. — Przekład Leona ChrzanowSKiego.

OSOBY:
_ Kti,ry!: IV Junosza-Stępowski
Hr. Matylda Spina eonja Bar^ ińskć 
Rita, jej córka Zofja Barwińska 
Młody markiz K.Nollj Peliński 
Baron Tytus Belcredi Kwiaikowski 
Di Djonizy Genoni Czaki 
Arjald (F ranco )l- Reiski 
Landolf |Loko) 1-S.r MIiski 
Ordnlf (Momo) Czaszka
Bertold (Fino; 1 ^  ** Rzęcki 
Stan służący Jan Neuman 
Dwóch pachołków w 

kostjumach * * *
Reżyser: Artur Kwiatkowski.

TE A TR  NOWOŚCI.
Poczgtek o gedk. 7‘SO,
Czwaitek 13 maja 1926.

Gościnny występ Heleny Miłowskiej.

O R Ł O W
Operetka w o eh antacn Ernest? Marisck • 
ki i Brunona Granichstaedtena. — Mu
zyka Brunom Gianicmtaedtena. Prze

kład Juijana Tuwima,

OSOBY :
Naaja Nadjakowska — Mlłowska 
Jonn \Valsh, fabrykant 
‘ = noch. dów Bojanowski
lolly Jefferson, spólnik Tatrt iftskś 
Harrył przyjaciele Szmidt
Fred ( Waisha Stanen
Redbrock, reporter Hilsenrath 
Escaboniei, impiesario Bykowski 
Brown, deteisty/r Clrin
Stepanow, nrzęd. polic. S?ym?usid 
John, służący Waisha Fried 
Jessie, pokojówka Nadji Żelichowska 
Bileter Kowalski
Partner Faliszewski
Monter, majster rabrycz. Kupczyhskt 
Dolly ft'.arkauks, urzędn.

w fabryce Waisha Rapacka 
Aleksander Doroszyński

mechanik Kufigowslu
Reżyser; Filip Kuligowsłd 

oo-----
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Moskonalone wmi ii wyrobu
Dichówki LementcwPi, pustaków betonowych, cembro
winy studziennej, żłobów, słupów, płyt, rur — poleca 

FABRYKA MASZYN

R Z E W U S K I  i 8 > k a
' W o r e s z a ^ ^ a ,  t i l . O i - r l y i -  T .
Zysk wytwórni betonowej w jednym roku wynosi okoł 

b.000 da 6.1-00 zł. 1135
Żądajcie cenników i objaśn'eń.

R O W E R  tr 1 el. 19-61 
Hurtownie

Tel. 1961.
Detajlilznie

WAFFFNRAD PUCH \  i iune 
części zapasowe do różnych sy
stemów, R A K I E T Y  tennisowe, 
piłki itp. PIŁKi nożne, buiy szpi- 
cki, oszczepy itp. Poleca najtaniej

JaCtób Rosenm an.
Ł / W r t W ,  A k e d e m i o t c a  2 0  

Własny warstat reperacyjny. Zamówienia 7 Pro
wincji załatwia się odwrotnie. 1808

Popierajcie cele 
Tow aizystw a 

Szkoły Ludowej, i

N A  U L . K O P E R N IK A  H.
został przeniesiony skład

KILIMÓW GLINIAtiSKICH
oraz 1777

w y ro b ó w  k o s z y k a rs k ic h
z ul. Kopernika 23.

Ftlja Halicka 5. „Kilim gliniański“.

ZAKŁADY GRAFICZNE

A. HEGEDUS
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W IEDZA TAJEM NA!
Czy chcesz być silnym, energi
cznym? Chcerz, aby inni ulegali 
Twej woli? Chcesz władać wiel
ką tajemniczą siłą? „Hypnotyzm 1 
Suggeśtja! Telepatjal* „Siła na
sza we vnątrz nas". Podręcznik 
słynnego hypnotyzera Szyllera- 
Szkoini^a. Zawiera 98 rozdznłów:
Historjn hypnotyzmu. Jakim powi
nien być hypnoryzer. Jakie winno być jnedjum. Ma
gnetyczny rozwój oczu. Autosuggestja. Wpiyw hy- 
pnoiyzera na medjum. Uspiemt medium. Suggestja 
nodczas snu. Suggesija na jawie. Oouazen .■ me- 
djum. Odgadywanie myśli. Zwycięstwo w miłości. 
Leczenie wszelkich nałogów. Do tego cenna pre- 
mja da*-mo. Doktor Starkę .Spirytyzm*. Tr-ść: 
Świat n'ewidzialny. Duchy. Medja. Stoliki wirujące. 
Materjallzacja. Wszystko razem #ysy- imy po otrzy
maniu 7 z ł , za zaliczeniem 8 zł. Warszawa, Re
dakcja .Świt* (WiedzaTajemna) Piękna 25. 1831

I

Sp. z ogr. odpow.

LW ĆW , ul. Św. MICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki), 

wykonują pierwszorzędnie : AKCJE, ETYKIETY,
SYGNATURY, PAPIE
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, DYPLOMY, 
naato WYROBY LITO
GRAFICZNE TŁOCZO
NE oraz wszelkie ro
boty w zakres ARTY
STYCZNEJ L1TOGRA- 
FJI W C H O D Z Ą C E

TELEFON: 19-14.

u l 1 7 *
I y W Ó W

. C h o r ą ż o z y z n y  
T e l .  2 0 = 1 0 ,

doskonale wyposażona
wykonywa wszelkie prace w zakres 

drukarstwa wchodzące
s z y b k o ,  s t a r a n n i e  i t a n i o l

U q c M % c & U /

są obcasy i poueizu'j- gumowe BERSONA. 
Eleganckie przez w ą  formą, dającą się znakomlęy 
dostosować do każdego obuwia i przez swą elastycznoW 

podnosi ącą pewność kroku.
B e r s o n a  o b c a s y  i p o d e r t a y  g u m o fc .

•ą  trwalsze i tańsze niż skórzane, r  nadto prześcigał 
v jakości wszystk:e podobre fabrykaty.

163*1

RuWEftY, bRAWiOFONY i MAS7YNY uO SZYCI* 
przyjmuje oo naprawy po eunuch niskich 

JAKUB R O S E N M A N N ,  LW O #  AKADEMICKA 2* 
Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

Telefon 19-61. l4ł*

D R O B N E  O G Ł O S 2 5 B K I Ą

Mieszkania.
DOSZUKUJE sie dc wyną- 
* jęcia od właściciela Z 
pokoje z kuchnią, komfort, 
położenie obojętne, obok 
tramwaju. Zgłoszenia pod: 
„1928“ do admin. „Kuijera 
Lwowskiego*. 1724-31

DOKÓJ z osobnym wchu- 
* deni z pół pensją lub 
tylko z śniadaniem do wy
najęcia. Zgłoszenia pod „So
lidny* do admin. „Knrjera 
Lwowskiego". 1725-13

y \  7 złotych dziennie do 
kój z całem u trzy m i 

niem w klimatycznej miej
scowości ; kolej, poczta, le 
karz w miejscu: Lacnowcz, 
Strzyłki-Topolnica. 1838

DIEDNA WDOWA po współ- 
pracowniku miejskim, bez 

zaopatrzenia, ciężko chora, 
uprasza o łask. datki pod 
M. W. do Adm. K. L. 1836 b

pARCELE słoneczne cbok 
F  tramwaju, oddalone od 
rea'ności ul. Zofii 9. kilka
naście kroiców do sprzeda
nia. Zgłoszenia Stanisław Abl 
Lwów Legjonćw 11. 1764

Kupno I sprzedaż

DOSZUKUJĘ pokoju kawa- 
* lerskiego umeblowanego 
w osobnem wejściem do wy
najęcia od 1 czerwca 1926 r. 
Zgłoszenia do administracji 
„Kurjera Lw.“ „Dla urzędni 
ta*. 1717

O K LEP do wynajęcia. Zgło- 
szen ia : Stanisław Abl, 

Legjonów 11. 1265

Rćżna.

PRACOWNIA ABAŻURÓW 
Pańska 6, poleca się. 1366

WI L L A  o 7 pokojach 
z przynależftościami, 

pełny komfort, piąkny ogród 
morgowy wraz z narceląbu 
dowlaną, o 2 frontach na 
warunkach korzystnych do 
sprzedania Oferty pod „Wil- 
la“ we Lwowie do admin.
Kurjera Lw.“. 1723-11

FORTEPIANY, pianina, fis- 
*■ harmonie z? różne ceny 
pierwszorzędnych fabryk, zu
żywane zawsze na składzie. 
Sprzedaje, kupuje, zamienia 
zagotówkę, Hanak Pańska 71.

1778

“^LlPIĘ solidną wiFę od 20 
pokoji w miejscu Ką- 

pielowem wkład około 
3000 dola ów. Szczegółowe 
ogerty: Winogroński restan
te Lwów.

CORTEPIAN luc pianino 
" kupię zsraz Gotówka. 
Nowacki Pańska 17. 1818

Posady I pracs.

I/U P lĘ  we Lwowie kamie-
ninnicę II. piętrowa z wol

nym 3-4 pokojowem mie
szkaniem za gotówkę. Zgło
szenia pod: .Dolary" do 
administracji „Kurjera Lw 

1721-1
O-PIĘTROWY dom naroż- 
- ’ niko^y w najlepszym 
punkcie Torunia (Pomorze) 
z 3 ma sklepami i ubikacja
mi biurowemi przynoszący 
czynszu miesięcznego prze
szło 2 OCO zł. jest no sofze 
dania za wartość 14.000 do- 
>^rów. Warunki dogodne. 
Zgłoszenie piśm. do „ P \ R “ 
Toruń, Szeroka 46 pod 310.

1822

CTEN0TYP1STKA znajaca 
języki: niemiecki, .ojyj- 

ski, francuski, angielski po
szukuje posady. Może udzie
lać lekcji języków i steno
grafii. Lwów ul Krzywa G. 
oficyny. G. Głębocka Nr. teł. 
26-62. 1824

EMERYTOWANY urzędnik 
państwowy poszukuje za

jęcia. Wynagrodzenie wedle 
umowy. Adres: Administra
cja Kurjera Lwowskiego dla 
Emeryta 555". 1834-a

\>AUCZYCIEL ludowy, pry 
1 ’ watny, (starszy) pos*u- 
kuje miejsca jako wycho
wawca dodziec? Możeprzy- 
gotować do egzam’nu wstę 
pnegc do gimnazjum. Nadto 
może być pomocnym przy 
gospodarstwie. Wymagania 
skromne Adres: Trześniow- 
ski. Poczta: Iwonicz (Mało
polska). 1829

TAPICER-dekorator z War 
* szawy, posiadający chlu

bne śwlaaectwa robi tanio 
ł dobrze otomany, materace, 
różne garnitur) mebli. Może 
wyjechać "a prcyyincję. Ad
res: Lwów, ul. Krzywa 6 
oficyny T. Głębocki, Nr. tel. 
26-62. 1823

INTELIGENTNA, pełna ty- 
1 cia m oda panna wyjedzie 
jako towarzyszka, lektorka 
sekretarka, do dzieci lub tp. 
Zgłoszenia do Administracji 
Kurjera Lwowskiego* po l, 
„Kulturaina". 1766-29

Nauka I wychowanie.
CZENKLÓWNA, Piekarska 

44. Kurs kwalifikacyjny
oi 12 lipca. Znakomite prze
robienie programów mini- 
sterjalnycn. Ókoło 1400 a- 
probowanych. Informacje li
stowne. 1757

Matrymonialns.
W DOW .EC, bezdzietny' 

lat 35, szuka toW*' 
rzyszki życia. Zgłoszeni' 
I od „Majętny" do admiiĄ 
stracji „Kurjera Lw“. l7i

Ja k  postępować *
Światowej sławy psycho -  grafik
S Z Y L L E R - S Z K C L N i r  o!r
wie Ci, kim jesteś, kim być 
Nadeślij charakter pisma awój, ^  
ca interesowanej osoby, zakomuDil^ 
imię, rok, miesiąc urodzenia 
masz szczegółową analizę char akt 
określenie zalet, wad, zdolności, pr**, 
maczenie. Analizę wysyłasię po ot 
tnaniu 3 złotych (można znac**£ * -  * - ,ff.---  - —» jiuuŁu# j
mi pocztowymi). Osobiście przyjfl*?£ 
od 12--7. Protokoły, odezwy, 
kowaniu naiwybitniejszych osóbi u nai wybitniejszych osób d? 
ucy. Warszawa. Psycho - Srafol^ 
SZTVLLER-SZKOLNlk, Piękna

C^TpNOGRAFJI wyucza 
^  1 ^  listownie Instytut 
\,tenog.aficznv, Warszawa, 
Kruc7i 26. Żądajcie bezoła- 
tnych prospektów. 1351

INSERUICIt
W

Kurierze Lwmsiil

Nakładem Nowej Polskiej Soółkf Wydawniczej Sp. z ogu odp.
Z drukami Polskiej we Lwowie, Chorądczyzni 17,

Odpow.edzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 
el.29-lS, pud zarz. 2 Kiełbusiewicza.
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